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RZYM, 8. 5. - „Il Telegrapho" w ar-/ cjalistycznej. Celem komunikatu „Inform. 
tykule Giovanni .Ansaldo, komentując spo- Dip!." było odparcie tych nieprawdziwych 
tkanie mediolańskie oraz sobotni komuni- pogłosek. 
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kat „Informazione Diplomatica", tłumaczy Przechodząc z kolei do politycznego 
ogłoszenie tego komunikatu tym> iż w ubie- znaczenia rozmów mediolańskich, Giovan
głych tygodniach rozwijała się pewna kam- ni Ansaldo podkreśla solidarność państw 
pania zagraniczna, rozpowszechniająca fa!- osi. W wypadku wojny ideologiczinej obaj 
szywe wiadomości o wrogich stosunkach wodwwie oświadczyli, że będą jeden .przy 
Medio!.anu wobec Rzeszy narodowo - so- drugim, ponieważ każdy z nich wie dobrze, 

że klęska jednego byłaby również katastro
fą drugie.go. Biorąc to pod uwagę,_ można 
sobie wyobrazić, że pierwsz}'lll zadaJ11iem 
uczestników rozmów medi()lia.ńskich był-0 
zbadanie sytuacji po'.1itycz.nej państw osi. Po hlstoru.:z.n~; mowi~ 1Rini1tra Detlt• 

W ostatn.im czasie, wskutek upadku Li
twinowa, moż·na było odnieść wrażenie, że 
Rosja powraca do polityki izo!Cł!cyjnej, to 
też ewentuaJ.ność faktyczneg-0 okrążenia 
zdaje się nie być natychmiastowa. Jest 
rzeczą prawdopodobną, że obaj ministro
wie uznali, że ewentualna wojrna ideologi
czna nie jest sp_rawą bliskiej rprzy1szłości 1 

w konsekwencji cał1kow.ita solidamość P'C?
lityki państw osi również n·ie jest zagadnie

Hitler i Mussolini porozumieli się 

~ ~UID ~t~W lMI ~Wl[D Ml~IUR~Wl Omawiaj~ w •ko~ sto~nki polsk~ -

niem najbliższej przyszłości. 

Jakie b~d- ramy sojuszu wojskow-ego •. - niemieckie, Ansaldo pisze, ż.e Ribbentrop 
~ ~ przedstawił obszerlłe exp'Ose, wyłuszczają-

RZYM, 8. 5. - Mediolańskie spotkanie 
Ciano - Ribbentrop zakończyło się komu
nikatem, zapowiadającym podpiisanie palk
tu politycznego i wojskowego. Dopóki pakt 
ten nie będzie zredagowany, podpisany i 
ogłoszony znaczenie jego, jako ewentual
nego instrumentu wojennego, pozwala~ bę 
dzie na bardzo dowolne interpretacje. 

wywolał pewną sensację, gdyż ukazanie ce niemiecki punkt widzenia, a min. Ciano 
się jego zaprzeczyło, w sposób oczywisty. ze swej str.ony p.rzedstawił punkt widzenia 
zapewnieniom i einuncjacjom włoskim oraz włoski. Tak, jak v. Ribbentrop pntwierdził 
wyłoniło pytanie w jaki sposób doszło do zape".V'nienie, że Niemcy popierają Italię na 
tak nieprzewidzianego przez prasę włoską Morzu śródziemnym, ale wbrew zwolenni
epilogu, zwłaszcza że dziś rano ministro- kom wojny ,- k-0ńczy Ansaldo - z roz
wie ze sobą nie rozmawiali i nawiązali kon mów obu minisfrów nie wyszły żadne 
takt osobisty :dopiero .przy śniadaniu w pa wspólne decyzje, któreby mogły przyśpie
łacu Sormani. Zrodziło to .prz)'lpuszczenia, I szyć wypadki i narazić na niebezpieczeń
że była to albo z góry przygotowana nie- stwo Sipokój Europy. 
spodzianka, którą maskowano przy pomo- ---· 

Moment spontanicznej manifestacji ludności Warsi.awy na dziedzU1cu M.S.Z. na cześć 
Ministra Beck~, po jego historycznym przemówieniu w Sejmie. 

Tak samo niejasno przedstawia się sa1m 
przebieg wizyty mediolańskiej min. Ribben 
tropa. Po wczoraijszych rozmowach, które 
trwały blis'ko trzy godziny, można było od

, ńieść wrażenie, że dzisiejsze poranne ko-
cy odpowiednio instruowanej prasy, albo 
też nagła decyzja o pakcie, któr:Y ma być 
podpisany, zapadła w ciągu nocy nie w 

„„„„„„„„„„ ... „„„„„„ ........................ „ ................................. „„i:-. ... „ ...... „„ 

mentarze zazwyczaj dobrze poinformowa
nych dziennikarzy reżimu, pisujących we
dług instrukcji kancelarii dyplomatycznych, 
odpowiadają prawdziwemu stanowi rzeczy. 
Dziennikarze ci, poh\'ierdzają<: zrcgztą swe 
poprzednie informacjr, stwierdz.ili katego
rycznie, że żaden nowy układ nie b~dzie 

·podpisany i przypomnieli wczorajszy ko
munilkat urzędowy „lnformatione Diploma
tica", z·apewniaiący manifestacyjnie, że pod 
czas spotkania mediolańskiego „nie wyda
rzy się nic sensacyjnego". 

Tymczasem noc i dzisiejsze godziny po 
ranne przyniosły .ważne zmiany. Mimo za
wieszeniai rozmów między obu ministrami 
w godzinach przedpołudniowych przygoto
wany wstał komuni·kat donosząicy, że „po
stanowiono utrwalić ostatecznie stosunki 
obu państw osi w sposób formalny w pak
cie politycznym i wo_iskowym". 

. W Mediolanie i Rzymie komunikat ten 

Mediolanie, 
ale między Rzymem i Berchtesgaden. 
Jeżeli chodzi o sam pakt, to wywołał 

o,n wiele .komentarzy· dość ~przecznych. Je. 
dni twierdzą, iż będzie to zwykły aljans 
wojskowy, który wzmocni oś z dwustron
nymi zobowiązaniami militarnymi-, inni zaś 
- nie bez słuszności zauważają, że w ko 
munikacie nie ma ani słowa o obowiązku 
wzajemnej pomocy, który jest istotą każde 
go prawdziwego sojuszu. W każdym ra
zie nie byłoby wykluczone, że pakt poli
tycz.no - wojskowy, utrwalający stosunki 
między obu państwami, usankcjonowałby 
tylko obecny stan rzeczy, który polega na 
częstych wizytach i rewizytach, konferen
cjach i kontaktach generalicji obu armii, 
ale nie nakłada wyraźnie umóW:nego obo
wiązku pcmocy zbrojnej na wypadek woj
ny. 

Książę Windsor przed mikrofonem 
Przemówienie przeznaczone dla Stanów Zjednoczonych. 

PARYŻ, 8.5. - Po zwiedzeniu pola bi
twy pod Verdun, książę Windsor wygłosi 
w poniedzi.ałek wieczór-.przemówienie orza 
radio, które będzie transmitowane przez 
wszystkie stacje amery•kańskiego Nation:,l 
B. C. 

W przemówieniu tym, przemaczanym 
dl·a Stanów Zjednoczonych książ·ę Windsor 
streści wrażenia, jakie wyniósł ze zwiedzr. 
nia pola bitwy pod Verdun, a m'.lżliwe je3t 
Jak spodziewają się, ż·e przy okazji omÓ'\\ i 

równi·eż obecną 
wą. (ATE). 

sytuację międzynarodo-

Dolar ·s.30 
Bank Polski notował dziś rano dolary 

po 5.30, funty szterlingi po 24.84 fr.an
ki szwajcarskie 118.75, franki. francusk ie 
14.06, liry włoi;kie 17.- (odcinki tylko d;:i 
100 lirów). 

Przed wizytą naczelnego dowódcy armii litewskie j w Polsce 

W najbHiEt:ych już dni~ch przybywa do Wars:z.awy, na :zaproszenie Marszałka śmi
głego-Rydz.a, mtczelny dowódca wof~k tltewskich gen. Stanisław Rasztikis. Na zdję
ciu: gen. Ra3.,-'ilds na nwnewraclt, w Qtoczeniu generalicji i affaches wojskowych 
J><iństw obcych, akrcdytcw~mych w KQ~Ynie. Obol< stoi obecny premier litewski gen. 

Czernius. ' ' 

Slnsznu art!lim~ni prasg lrancu1ki~j. 

Niewcz sne · s o 
łłienlcy gdańscy ntujq • • przecie z uulonóinią 1 

gda11szczanie są mniejszością 
przez własne władze. 

ZNANE METODY. 

ciemiężoną na to zapytanie twierdzącą odpowiedź, prze 
dstawi on wówczas - twierdzi „Daily Te
,legraph" - stanowisko rządu angielskie
go kierowniczym .czynnikom ZSSR. (ATE) 

PARYŻ, 8.5. - Dzienini•k „Petit Blett" 
zamieszcza na naczelnym miejscu obsze.rny 
artykuł zatytułowany: „Wysiłek g-0spoda:
cry Polski", w którym obrazuje obszernie 
ogromne wyniki, jakie Polska osiągnęł1 
przez tbudowanie C.0.P.-u oraz cały wy
siłek gospodar<:zy, wyrażiający się w rysią 
cac'h kilometrów dróg i liinii kolejowycł) o
raz we wzmocnieniu uprzemysłowi1enia 

baju. 

PARYŻ, 8.5. - Najpoważniejsze dzien 
niki paryskie w dalszym ciągu komentują J-llEl-------------
mowę min. Becka i jej konsekwencje mię-1 
dzynarodowe. „Petit Parisien" w artykule 
swego redaktora 'd)"plomatycznego p. Bour 
guesa podkreśla, że na mowę min. Becka 
Niemcy odpowiedziały 

O DYMISJI LITWINOWA. 
gwałtowną kampanią prasy, 

TALLIN, 8.5. - Gaze~a P'rorządowa 
„Uus Eesti" pisząc o dymisji Litwinowa ze która nagle podkreśla, że mniejszość nie-
swego dotychcza·sowego stanowiska poj- mi~cka w Polsce jest uciśn~o.na i gnębi~na. 
kreśla, że oo do wciągnięci:a ZSRR do ak- Ten system propagandy Jednak - pisze 
cji zabezpieczęnia pokoju, to dużo pań•stw, p. Bourgues. -:- ~tóry kiedy~. ~a wał ~o
odnosi się do tego n1egarywnie, m. in. p<tń-' skonałe wyniki Niemcom, dz1s n1e wywie
stwa północne oraz Polska. Z dymisji Litwi l ra już n.a n i ~im wrażen ia, ~ik~ bowiem nie 
nowa dziennik wnio·skuje, że Rosja nie zapomniał, ze przez oskarze.nia własne te
chce się wtrącać w sprawy europejskie ze go rodzaju Niemcy przygotowaty zwykle 
wzoiJ.ędu na to, że ni·e Jest rnpełnLe ma to wszystkie swoje ostatnie zabory. 
we~nę~rmie przygotowana. Urzędy propagandowe niemieckie -

pisze Bourgues - lansują pogłoski na te
mat ewentualnego plebiscytu w Gdańsku. 
Wszystko to jest 

KIEPSKI POMYSŁ. 

PARYŻ, 8.5. - „Petit Parisien" w ar
tykule wstępnym konstatuje, że w Berlinie 
kampania prasowa antypolska w dalszym 
ciągu trw.a i że w sprawie Gdańs1ka prasJ. 
niemiecka lansuje kiepską koncepcję plebi 
.scytu. Zbyteczną jest rzeczą stwierdzać, 
·ośwa·idcza „Petit Parisien", że Pego rndzaiu 
pretensj1a jest abso'1utni·~ nie do obmnienia. 
Rzesza niemiecka z chwi lą zaboru Cze:-h 
s~raciła wszelkie mor.al•ne prawo operowa
nia argumentem o odwoływaniu się do wy 
p-0wiedz·enia się samej lud·ności. Z drugiej 
·strony podobny plebiscyt - pisze dzien
nik - byłby zupełn•ie bezprzedmiotowy. 
Gdańsk jest miastem o wię1kszości niemie:
kiej, zarządzon1ym p·r~ez Niemców, którzy 
poza tym są narodowymi socjalistami i C'hy 
ha przecież nie powiedzą w Berl inie__, 7.e 

wyra~m pewnych i.achcianek, 
ale bynajmniej nie jest rzeczą budzącą o
bawy, a raczej tylko wyrazem dużego za
kłopotania Berlina. Jak z tego tylko widać, 
mowa min. Becka została w Berlinie odczu 
ta jako cios, który głęboko dosięgnął celu. 

POLECENIE DLA AMBASADORA. 

LONDYN, 8. 5. - Korespondent dyp'.-0 
matyczny „Daily Telegraph" twierdzi, że 
ambasador angielski w Moskwie, sir Wal
ter Sceds, otrzymał z Londynu polecenie 
zapytania rządu Sowietów, przed podjęciem 
dalszych rozmów, czy rząd sowiecki utrzy
muje swoje propozycje, przekazane rządo
wi angielskiemu w dniu 16 kwietnia rb: 

O ileby ambasador angielski otrzymał 

T r z e i minislrowie 
pod iednym parasolem 

Trzej ministrowie angielscy : Hore Belisha 
(wojny) admirał Chatfield (obrony) i Sir 
Kingsley Wood (lotnictwa) w drodx,e do 

premiera Chamberlain~. 

Piorun sprawcą wybuchu miny „ Dwu zab•tych _ _:.._ 
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»CORSO« • • „ Wstrząsający dramat ludzi,odclzielonych od ~wiata kratami! 

Alkatras - najbardziej tajemnicze, przejmujące grozą najsłynniejsze wirzienie Amc ry:,i! 
W rol. gi:.: ANN SHERIDAN, j()HN LITEL 
Nadprogram: Komedia i aktualnicści P.A.T. 

~darzen .a 1 wyl)adk i 

premiera! 
• • • • uWYSPA SKAZA~C6W~ Następny program „PIRACI PRERII" . 

BOP BAKER • 

(-) Po zakończeniu rozmów między min. 
Ciano a ~ibbentropem w Mediolanie \\'ydanCJ 
komunikat, w którym zapowiedziano zawarcie 
formalnego paktu politycznego I wojskowego 
między Włochami a Rzeszą. , 

Smiertelny sko~ ·z komina. Groźny po~ar 
D•SPElłAT · os•~lłOCI& ZOll lĘ I DZł!ECl(O Str aty _. wy-':'os~ą .. •y~i.ęc:y z.•-

(-) Ze Ślą1,;ka Opolskiego donoszą o licz· 
nrch aktach terroru wobec zRmieszkalr ch tatl' 
Po]u.ków. 

(-) W Austrii dokonano areszto\rnnia ki ]k1 
Anglików i Angielek. 

KA . . . . KUTNO, 8.5. - Wczoraj w godzzn.a:h tłumy ludnosc1 cywilnej. Głowny w~s 1 lek 
TOWICE, 8. 5. - Niezwykłym sa- d}'. zna l a~ł się n? sz.czyci ~, skoc~~ł na zie- popołudniowych całe Kutno zaa_ . •owanc akcji raltmkowej skierowano w celu n1ed:i-

(-) W Madry~ie pracuje 700 saperów d;;: er 
i nuc nad budową trybun, pylonów f bram tr '; n 
falnr.ch, na trasie, gdzie odbędzie się „deiilaci( 
zwycięstwa". 

nobójcą okazał się 27-letni hu tnik Jan Wa- n11 ę, gdzie po111osł s1111erc na 1111CJSCU. zostało pożarem jaki wybuchł w olejarii puszczenia ognia do k·otłowni oraz pobli-
oszek z Wielkich Hajduków, zam. p rzy ul. Dopiero nad ranem znalezion zcniażdżo- należącej do Spółki: Jarecki, O.poczyńs'ki i s·kich domów mieszkalnych. 
horzowskiej 2• zatrudniony ostatnio w ne zwłoki Waloszka i zaiwiadomiono wła- Steinfeld .w Kutnie przy ul. Warszawskie Spaliły się wszystkie maszyny w olejar 

iucic Batory. clze policyjne, które wszczęły doc'ilodzcnie Przedmieście. ni, a także duża ilość oleju i wytłoczonych 
(-) Subskrypc·Ja Pożyczki Obrony Przeciw• 

lotnicze) w Polsce da według przewidywał 
przeszło 400 milionów złotych. 

Mianowicie i nieustalonych dotychczas celem ustalenia powodu tego nięzwykłego Pożar wybuchł z taką siłą, że miejsc 1.'- już kuchów. 
owdów Waloszek wdrapał się w nocy na samobójstwa. wa straż pożarna nie była w stanie praoo- Prowizorycznie obliczane straty sięga.ią (- ) Gen. Weygand opuścił Bukareszt. 

O metrów wysoki komin je-Onej !! hut i kie Waloszek osierocił źonę i dziecko. wać sama. Na pomoc przybylo wojsko, sfra 150 tysięcy złorych. Akcja straży ognia:. (- ) Zastępca komisarza sPraw zagranicz· 
nych Sowietów Poticmkin został przyjęty P•rzcf 
króla Borna, po czym odjechał do Bukaresztu ---oo o-· -- że pożarne z Żychlina i Krośn iewic, or.az wych trwa w dalszym ciągu. 

· • • ... Bu.dow ,„ wielkiego gmachu· „ 
:(UJHJ zrdowsc~ podwy~sza ią <euv Ośrodka że1larsiie10 pod Cboin;cami 

(-) W or<;dziu skierowanym do kongresu 
eucharystycznego, cdbywające11:0 sie w Algie
rze, Ojciec Święty dal wyraz swemu zadowo
leniu z powodu licznego udziału wiernych w te 
gorocznym kongresie, pomimo przeszkód w po 
staci odleg!ości i „szczękou zbrojefl". a arigkolg PICfWIZCJ poirz~bg CHOJNICE, 8.5 - Na jeziorze Charzy akt erekcyjny. ~astępni.e - w ?r~5:~j czę-

' . . . kowskim pod Chojnicami odbył.a się w nie ści uroczyst,ośc1 nastąpiło pocln1es1enie ba11 (-) Wczoraj odbyła się w Warszawie wiel
k~ maniiesitacja Zjednoczenia Polskich Z\Yiąz
kow Zawodow) eh pod hasłem: „Robotnicy poi 
scy - Armii". Na manifestację przybyło z ca
łej Polski oko!o 15 tys. delei.;atów robotni
czych. 

PIOTRKóW, 8.5. - W n"" .'.m ::: obe
ną sytuacją międzynar-0dową znal azło s!ę 
ilku nielojalnych kupców-żydów, któ~zy 
siłowali wyko1 zystać nieśw iadomość ku
ujących i samowolnie pobieraili wyższe ce 
y na artykuly p ierwszej potrzeby od us ta 
nych . 

Za samowolne podwyższan•i e cen na ar-

tykt~ła;h. pierwszej P'0.trze?y z~t~zymano _1 I dzielę uroczystość otwarcia sezonu żeglar dery klubu ~eglarskiegp nad Jeziorem, ~a 
poc1ą!"n1ę:-0 do ody o\\ iedz1_alnosc1. karno-są ski ego, połączona z aktem uroczystego po- z,nak otwarc1·a sezonu. 
d~we1 ą ~ydowsk ich kupcow ~ Piofirko:va, święcenia kamienia węgielnego pod budu- Budujący się gmach o.środka żeglar
m1an·ow.1c1e: M·~szk.a Brandwe1~a, Manem jący się wielki gmach Qśrodka żeglarskie- s'kiego będzie obszernym dwupięt rowym 
Zelik?w1cz, Manem Leber, Sza1ndlę Jak 1~- go WKS. budyn'kiem, mieszczącym hangary, gar:i-
bow1cz'. Cl:anę ~rem, Ryfkę Wendel, Ła.ię Udział w u-roczystości wzię l i przedstawi że, 14 po·kojów sypialnych i wypos.ażony 
Zelkowicz : Manem Tenenbaum. • ciele związ'ków WKS. p·~k. Al1'recht i mjr. w wodociągi, kanaHzację i elektryczność. 

(-) W Drohobyczu zgłoszono do wyboró\I. 
do rady miejskiej jedną zjednoczoną listę wszy 
stkich stronnictw Polskich. Na liście figurują ra 
zem członkowie PPS, Strpnnictwa Narodowego, 
OZON-u i przedstawiciele mieszczaństwa. Zachkz oraz komendan t garnizonu choj- Budowa gmachu ukończona zostanie do je

nickieao i prz·edstawiciele władz pułko- sieni br. w dziedzinie sprzętu WKS. uzu-

d d • • p k wych l cywilnych. Po przemówieniach ks. P'ełn·i swój tabór 7 żaglówkami, motorówką u owa wo OCIQIJOW w UC u Rieband dokonał poświęcenia kamfonia wę i yachtem. 
gielnego i wmurowany został do kamienia 

(- ) Wczoraj odbyło się \V Łodzi posiedze
nie plenarne zarządu wojewódzkiego Federacji 
PZOO. Na posiedzenie przybył wojewoda lódz
lti p. Henryk J6zews1ki, z ramienia zaś zarządu 
głównego przewodniczący sekcji kulturalno -
społecznej adwokat Radlicki i członek prezy
dium zarządu g/ównego poseł Wagner. Po wy
czerpaniu porządku <lziennęgo uchw·aJono wy~ 
słać depeszę z meldunkiem o gotowości . do 
Marsza/ka Rsdza-śm iglego. 

rzg po~otg poigtzki z fund. Pratg. ~~~~~~--~~~~~~~~~ 
PUCK, 8.5. - Mias to Puck weszlo na ł kQwana zostanie na przeprow.adzeni·e prac Książka I karabin 

ry dals·zej rozbudowy. Obecni•e r.ada miej wstępnych. 

~a ~chwaliła b~dowę :vodociągów. Za- 'slanowiq . o wielkości . i . potędze Rzeczypospolilej 
1 ągn 1ęta zos tame pozyczka z Funduszu 

racy w wysokości 20 .000 zł, któ ra zużyt- Apel ~en.„~B~rbec ki eg~ . I Dlwarcie 

do oruan1zac11 I slowarzyszen. Co dadzą . dz; si'e ·is ze pertraktac·1e. wystawy wynalazków 
w Łodzi 

osowanie Pożycz ki 
law estycvinej 

Podcza1 cstatniego ciągnienia 3 proc. P remiowej / 
ożyczki fowe~tycyjnej I em i!j i wylosowono nast~pu 

ęce premie: • 
Zi 5,000 na n.ry : 46-37 729-28 b42-43 

92;....'..29 3011- 16 30.U.L..33 3141-28 3177-12 
230-15 3380-6 3623-i 3i89-2 3876--14 4185-37 
5 li-12 5290-Hl 5359-44 5207-36 5168-44 
6 tl-l3 7595--49 8074-12 8113--42 8923-11 9201-1, 
4t7-29 9481-47 9947-3 10829-10 11211-24, 
2142--41 14018-19 14.456-20 16142-29 16125-37 
6183-16 16792-48 16803-5 17853-49 18395-46 

8Uł7-34 19580-H 19780-49 20070-34 20397-1 
525-8 20607-42 21772-10 2190.1--46 22266--4 
·~. 2.0()0 na n-<ry: 35-13 481-50 499-10 i()5.31 

959-27 J,.236-44 1253-10 1576--10 1778-31 
3 1896--14 1973-31 199()-46 2122-10 218219 

ti6- 9 2963- 20 3399-26 3424--36 3669-40 3764-27 
810-3i 3917-37 4186-20 4295-29 4463-44 4577.29 
998-27 5308-27 5443--40 5476--49 5912.10 6036-50 
082-16 6082-3 7 6121-.19 6175-29 6608-29 
668-36 6797-40 6924-40 6917~ 6973-27 7082.3 
126--31 7111-36 i131-27 7306-6 7268-8 7239·10 
520--10 7283-31 7171-20 7903...,.10 7909-20 
202-31 8209-10 ~339-36 81i8- 3 8536- 29 872·1-27 
737-10 8815-2() 8974-37 11985-28 9054-26 
069-31 9196--46 9376-10 9896--37 10085-50 
0119-11 10160-29 10412- 10 10614.-l.O 10677-13 
0756-27 10~56-36 10914- 44 11100- 37 11252-40 
1961-8 12li9-13 12235-49 12543-29 12554-32 
2619-47 12637-14 12919-36 12995-9 13026--40 
3040-37 13201-13 13652-50 13808-29 13898-44 
-l-095-29 14158- 26 14234-U 14324-3 14392-28 
1527-.8 H534-28 14689-37 15007--47 15041-371 
5745-40 15801-13 15982-8 16226--36 16606--36 
6663-6 16859-9 17024-31 17663--46 17747-29 
7755-]0 18045-40 1 8013-~l 18063-29 18445-36 
8~62-6 18537-47 18564-27 18860-3 18954-50 
8957-4.t 18906--32 19316-47 '19690--47 19871- lU 
9890-28 19892-49 19974-40 20530-32 20541-27 
0616--37 20744--32 20787-26 2135•1-26 2J 560--4b 
1677-31 21680-8 21893-10 22204--32 22339-49. 
662-6 22707-14 22871-36. 

Zł. 1.000 na n-ry: 346- 2 39S-30 6()4-311..673-45 
7-2 809-1:> 873--44 lll0-36 1339- 2 P.1 346--9· 
60- 18 1556- 15 1G32-5 1677-9 1748-1 1 983-7~ 

806--11 1988-7 2060- 1 2091- 1 225j--44 2277- Y 
338-37 2146--30 2545-15 262-1-9 2838-13 
~7-36 2866--1 2909-5 2918-36 2956--11 3088-~ 

138-30 3148- 13 3148-45 3356-5 3~00-'-l l 3402-15 
54--29 4236--30 4268-11 4391-7 4410-7 Hi0-1) 

738-7 4828-9 4851--9 4861-9 5047-1 5090-30 I 
96--2 5108-7 5H0-18 5078- 7 5518- 13 5540-7 

6&'1-ł1: 5726-29 5958- 18 6061- 29 6136--1 
78--4ł 6258-45 6298-13 6567-45 6589.18 6629lłl 

63i-13 6719- 36 7972-18 7218-18 7233-37 
3W--4i 7585-44 7635- 11 7735--4ł 7759-36 
789-37 7900-37 79-76--5 8181-9 8257-44 8307-4~ 
S7-2 8·16.t-9 8466--9 8518-13 8513-5 8538-36 

583-37 8561- 861.ł--29 8760- 13 8899- 7 8961-9 
965-45 9038- 9 9014-29 9115-45 9542- 30 9:;n1:; 
:;98-7 9863-45 9924--5 9999-37 10061-1 103001-13 
113- 36 10866- 11 1()965-13 11055-7 ll066-45 
143- 15 1'11.16--36 ]]480- 5 11512- 9 11737- 37 

1783 - - 1 U!li!!- 37 12110- 7 12160- 9 1Zl81- 18 
:)fj3- 1l 12389-l'l 12366-44 12371-5 12414-36 
l67- H 12582-2 12608- 2 12606- 30 12815- 5 

'8·11- 15 ]2316-37 12962- 30 13293- 13 13372.- 30 I 
:'1:?5- 2 13516-13 13598- 11 13693- 18 13781-4~ 
~18-30 139.J2--'l5 14109- 2 14113-2 141'1- 5 

1267- 15 11100- 13 1442().....44 14553- 7 14673- 5 
!694--1 14721-37 14968-5 15058-29 15215-11 . 
233- 13 1.5351-18 15904-29 15627-29 15573-~ 

5611- 36 '153!0- 29 15720-13 15714--5 15866-37 
816--1 16016--5 16050--45 16037-1 16031-11 
341- 29 16293- 1 16293- 2 '16332-2 16318-30 
119- 1 16121- 18 16383- 5 16923- 37 16924- 45 

7198-2 17285-5 17734--29 17773--44 '17852- 9 
7923-5 17926--44 18152-15 1&206-18 18311- 30 
494--1 18535-45 18594- 36 18688- 5 18704- 29 
739- 37 19001- 29 19037- 18 19158- 2 19194--5 
207-7 19231- 5 19351-37 19552- 45 19663-15' 
7-03- 30 19771- 13 19860- 5 19912- 11 19914- 30 

0072- 36 20237- 13 20328-29 20546- 11 20770~36 
803-H 20813--1 20946--1 20916-36 20990- a 

1088- 5 21117- 37 21182- 30 21389- 11 21363- 15 
1391-5 2Hl9- 13 21512--4 i 2183 t- 15 21875- 5 
2259-5 22267- 7 22501- 2 22635-5 22700- \15 
28łl0.-ll 229,16-15 22951-1. „ ........ „. ·------

WARSZAW A, 8.5. - Komisarz gene-

ralny Pożycz'ki Obrony P.rzeciwlotniczej z dgrektłA ,,Widzewshiet l'la nufakiurg"I 
gen. Berbecki prosi wszystki·e z.W i ązki , ... 

W dniu wczorajszym odbyło się urocznte 
otwarcie wystawy wyna]azilców w Łonzl, przy 
ul. Sienkiewicza 40. 

zrzeszenia i organizacje na terenie całego 
kraju, które wydawały we własnym zakre
si>e ja·kie'kolwiek plakaty, afisze, ulotki itp. 
o dostarczenie ich w 5-ciu egzemplarzach 
pod adresem Warszawa, Wierzbowa 9 ko
misarz generalny P·ożyczki Obrony Prze
ciwlot·niczej, celem uzupełnienia archiwum 
P.0.P. 

ŁóDt, 8. 5, - Wczoraj w Związku ,,Pra
ca" odbyło się zebranie zarządu zwołane w 
celu omówienia sytuacji jatka wytworzyła się 
w przemyśle włókienmczym. 

Na zebraniu tym postanowiono zebrać ma 
teriały dotyczące faktycznych stcEunków o
becnych w przemyśle włókienniczym w celu 
złożenia odpowiedniego memoriału Wojewn 
dz ie. 

.W czwartelk b. t ygodnia, jak postanowiono 

Ni.ez rkła kradzież 4-ih sre nich 1 · ó ~ 
Politła szuka nleznanee9 ~leeanfa. „ 

ŁóDŻ, 8.5. - Bywają różne kradzieże i czę bą jakąś większą paczkę. Oddala mu tę pacz
sto nie robią na nikim żadnego wrażenia. Jest kę i poszła. Elegancki nieznajomy pan wrszedł 
ich tak wiele i to do tego tak podobne do sie- także, ale już nie wrócił więcej. 
bic. Po prnstu przyzwyczajamy sie do nicli. Trn1czasem nie wytrwało wiele czasu, a u 

Poniższy jednak \\·ypadek jest po prostu fa- Ta.bęckiej zjawi ł się właściciel zakładu kuśn ier 
scnmiący nie tylko dlatego, że chodzi o kra- skiego p, Aiclolf Ferfecki, Nawrot 19, z rachun
dzież czterech srebrn) eh lisów, ale i przez spo kiem za 4 STTebrne lisy wartości ki lku tysięcy 
sób, w ja.ki dokQnano kradzieży. złotych, które nieznajomy oan kazał sobie przy 

Do p. Ludwiki Tabęckiej, przy ul. Pierac- siać do mieszkania p, TabęckieJ. 
kiego 9, prznzedt pewien elegancko ubrany Oczywiście wyjaśniło •sie wtedy, że została 
pan i wynajął umeblowany pokój. \\'nzedl na popełniona kradzież w bardzo pomysłowy spo-
stępnie do miasta obiecnią<: wkrótce wrócić. sób. 

Wrócił nieba\Hm. Po pewnym czasie przy- / Policja energi.cznie poszukuje nieznanego Pa 
szla do niego pewna i:>anienka przynosząc z so na i 4 srebrnnh lisów. 

wyjadą przedstawiciele Związku do Warsza 
wy, by tam interweniować w wyżei wymie 
nionych sprawach , · 

W WIDZEWSKIEJ MANUFAKT URZE. 
Okupacia fabryki „Widzewska Manufak

tura", jalk i pałaców właścicieli tejże fabryki 
podjęta przez robotników z powodu niewy
płacenia tygcdniowych zarobków, została 
onegdaj przerwana około godz. I-ei w nocy. 
W godzinę później rnniei więcej opróżnione 
zostały obsadzone c1bjekty. 

Dziś zostaną wznowione pertraktacje mię 
<lzy przed:Stawicielami firmy,~a delega 'ią ro
botników, które prowadzone oędą przy 'udzia 
le inspektora pracy, 

Na uroczystość przybył w imieniu Ministra 
Przcmrslu i Handlu Prezeis Urzędu Patentowe
go Czaykowski, który dokona! otwarcia wysta 
wy, pr7ecinaiąc symboliczną wstęgę. 

\\'ystawa wynalazków, pierwsza tego ro· 
dzaju impreza zorganizowana w Pols-ce przed
stawia się nader imponnj~co i wzbudziła kolo
salne zainteresowanie. Z19romadzone zostały 
ek~ ponaty w liczibie ponatl. 400 z różnych dzie
dzin życia . 

Wiele spo~ród wy~ta wionych eksponatów 
Przedstawia przedmioty, które maja wszeJ1kie 
dane by spopularyzować się jako rzecz codzien 
ncgo uży·tku. 

\\'.J"st.aw.a Dtlwu:1a b~zie o<l 7 do 21 maja 
codziennie od godz. 9 do 2~ 

Garaże na 3 samochOdy 1 y2 tonowe, 
wozownie na 5 - 6 wozów oraz po
mieszczenie na skład beczek (200 mtr. 
kw.) 

POTRZEBNE 

Stanisław. 
Sł :! n pegody w l.tHlzi . I 

Słoneczny 

ŁóDź, 8. 5. - Dziś rano temperatura w 
śródmieściu wynosiła 11 stopni. · Nainiższa 

I 
temperatura nocy ubirgłej wynosiła 7 stopni. 

Ciśnienie atmosferyczne .755 milimetrów. Warunki: budynek murowany, posadz
ka be!onowa. Oferty pod „Z. M." skła
dać w administracji ,,Kurjera Łódzk.". 

, 

Wzrost ciśnienia. 
Słabe wiatry wschodnie. 

Za drelt oelosz~A 
r~llakc:i• ni~ ełlpewlalla 

Dr meil Henryk ZiemkewskiJS~Ega<z waje~ództwa łódzkiego 
Choroby wenerycne, moczopłeiOwe i skórne niedługo spłynie na wody Bnllyku. 

Dr HENRYKOWSKI 
IPeefaJ. dlorób llłóra wenervczn. I seksuaJn. 
UL TRAUGUTTA 9 Ir. l. p, tel. 262·98. 
)łnyiJnuje Od 3 - I I r. i od " - g Wll!CZ. 

w niedziele i iwifł« od ; - 12.JQ po ooł. 
Dla 1lrórni• ch•rych I- amhu lator. l G-11 I S-6 w. 

Dr ŁACiUNOWSKI 

fi -.go Sierpnia 2. Telefon 118·33. 
Przyjmuje od 9 - 12 I 3 - 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. 

Dr med. 

MARKO WICZOWA 
Chora-by skórne I weneryczne. 

MONIUSZKI 2. teł. 166-35. 
wznowiła itrzyJecla 

Specjali sta chorób wencryc„nyrh , seksualnych i skór. -·------
nych. (Gahinr t roentgeno - świa!łolerznirzy l Dr. m e d .l u B I c z 

PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. Spec. chOrób wenecycznyełl I sekaaalnycb 
Od 8·-10, 1-2.30 i 6-9 w. w św. 1(}-1. UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-1 2. 

~t~d Guslaw Kohn 
Specj«llsta ak uazoc . cinrkolc J. Diatt:l"D1i• 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje o4 &- 8-10 i od ł-8 wieca. 

Przychodnia specjalna dla chorych 

WEłł~RYCZNYCH 

(róg Narutowicza) 
orzvimuje od godz. 8-12. 13-3 I 5-8 w. 

w niedziele i święta od 9-1 l rano. 

Przyc:laetłaia Welierolericzaa 
Cltor. wenerycza.1 lkórne i MłłNalee. 

Specjalny cabtntł kosmetyczny. 
Czynna od g-21. Panie przyjm. lek.- lwbieta. 
PIOTRKOWSKA 88, tel 143-93. 

PORAD.A S ZL 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnyh. -

Analizy krwi i wydzielin. Dr ŁUCJA MAKOWER 
ZAWADZKA 1. Tel. 206· 65. 
Czynna c-ct g r. do g witcz. PORADA 3 zt. CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 
----· __ __ leczenie wrzodów ( kobiety I dzieci) 
Dr med EDWARD REICHER 6-go SIERPNIA 7, teł. 232-43. 

orzyjmuie od 8 - 11 ł od 5 - 8. 
Specjał. chorób skóro. weneryczn. i seksaaln. 

Leczenie promiQniami Rentgena. 
POŁUDNIOWA 28, łei. 201-t! 

przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wiecz. 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 

L. 
Dr med, 

BER MAN 
Spec. cbor. wener. skórnych J seksualnych 

CEGIELNIANA 15 telef. 149-07 
przyjm. od 8- 11 i od 5- 8 w. 

US&U • DJD'T"lBl'.I. 

s. WATNICKA 
UL NAPló RKOWSKIEGO 65. tel. 172-3'.ł 

· (Ró2 Lubelskiej). front I piętro 
orzvimuie od godz. !>--1 w oo!. I od 3--8 w. 

Dr med. 

Mikółaj B JRNSTEIN 
cl1oroliy kohirre i akuszeria 

PIOTRKOWSl\A 292, tel. 266-35. 
Jr ff G UT STAD T l'rz)jmuie .ud.!· 9 :w. d.o 11 .30 i od g. 3- li wierz. 
med ~ W med21ele 1 smęta od g. 9-11 raoe. 

· i:mv Arkuszer-Jdnekolo2 / PO:śCZOCHY z skazkami, Bielizna, Szlafroki. 
ZACHODNIA 66 Tel. 129-52 Sprzedaż detaliczna ceny ści~le fabryczne. Naru 

P.nyjmuje Qd 8-10 i od 5-.71 ~owi<:~a 36i f.;-on~, parter, 

ŁóDź 8.5. \i że przemysł zadeklarował 300 tysięcy zło 
W dniu wczorajszym w sali Rady Miej- tych co daje w sumie 722.317 zł. 12 gr. po

skiej przy ul. Pomorskiej odbyło się nad-
1 
zostało do zebrania do p ierwszego wrześ· 

zwyczajne zebranie delegatów okręgu łódz nia 377.682 zł. 88 g r. Składki pochodzą od 
kiego Ligi Morskiej i Kolonialnej uświetnia/ ludzi przeważnie niezasobnych, ale jedno„ 
ne obecnością wojewody lódzkiego Henry, czesne są wyrazem samorzutnej duchO
ka J ózewskiego, dowódcy OK. gen. Wikt0 wej mobilizacji społeczeństwa pOJSkiego, 
ra Thomme , płk. dypl. Bolesławicza, na- :(óre dziś należycie i głęboko rozumie zna 
czelnika dr. Wrony, wiceprezydenta mia- czenie morza dla PolSki. . 
sta p. Adama Wa'.1czaka. Sekretarz zarządu naczelnik Nieradko 

Zarząd centralny LMK. w Warszawie złożył obszerne sprawozdanie z działa!1110-
delegował na ~ebranie K~mandora ~~n~ce ści Zarządu okręgu za r.ok 193S-ym. 
go ~uczkowsk1ego, dr_a ~1k!ora Ros111sk1e- Po referacie kierownika biura zarządu 
go 1 red . Wacława N1w111sk1ego. -okręgu łódzkiego LMK. p. Cz. Janiszew-
. Zebraniu przewodniczył dy~. Paweł Go- skiego, który uwypuklił, że kwota ścigaczo 
liński. Prezes zarządu głównego gen. br. wa" 1.100.000 zł. została włączona na rok 
St. Kwaśniewski na zjazd przybyć nie mógł bieżący do budżetu, zebranie delea atów za 
ze względu na nawał zajęć służbowych. twierd ziło preliminarz budżetowy° na rok 
Dr. Rosiński w przemówieniu swym szcze- 1939. 
gólnie serdecznie powitał delegatów z no- p 0 przyjęciu budżetu zebrał głos clr. 
woprzyłączonych do województwa łódzkie Rosi1iski, delegat zarządu central nerrv , 
go, powiatów: kutnowskiego, łowickiego, zwracając uwagę zebranych na skromną bp:> 
skierniewickiego, rawskieg<:l, opoczyńskie zy.cję w budżecie okr~gu łódzkiego w wy
go i kąńskiego. sokości 2 tysięcy złotych na działa!in ość ku 

Komandor Kuczkowski wy- lonialną. Dr. Rosiński zaznaczył, że dzia
jaśnił, że Polska obecnie już buduje okrę'" łalność morska i kolonialna są równorzęd
ty morskie (kontrtorpedowce), we włas- na w LMK i nikłość tej pozycji należy rozu
nym zakresie, na własnych stoczniach, wła mieć jako objaw przejściowy związany z do 
snymi siłami technicznymi i z własnych su- bą obecną, gdzie wszystkie wys ił ki kon
rowców. Budowa okrętów zatrudnia już centruje się na ufundowanie floty lli ś ciga-
tysiące ludzi i załoga ta będzie szybko czy. 
wzrastała. Na · k · f · J , wn1ose 1 po re erac1e dyr. . Wol-

Red. Ja.ti Stypułkowski imieniem zarzą- czyr1skiego wybra1'IO 18-stu del ea<ltów (z 
d~ okr~gu łó~zkiego wy;aził pocl~iękowa- czego z Łodzi 5-ciu) na walny zj~"zd LMK 
nie ~VOjewodz1e J~ewsk1e1~.u ~a 3ego. sta-lw _Toru,niu, mający od być s i ę 20 i 21 maja. 
now1sko w stosunku do zb1ork1 na śc i gacz ktor.y to Zjazd ma zadokumentO\'c ać stano
okr~gu łódz~iego im. 'Yiceprcmiera ~· wisko narodu polskiego w stosunku do za 
Kw1atkowsk1ego. Stanowisk() to znakomt- aadnień morskich. Szerea wniosków złożo
c~e ułat\~ił? zbiórkę,, koncentrują~ ws~pt- ~ych na piśmie przez d~legatów został po 
kie wys1łk.1 społeczenstwa na t~J .a.kc11 . w trakt~wany jako dezyde ra ty i przeka zany 
dalszym ciągu s:vego prz.em6w1erna re~. octnosnym organom Ligi do zrealizowan ia. 
Jan Stypułkowski po_dał, ze do 1-go maia W dyskusji brali udział red. Wacław Niwi11 
1939 r! i~~(~no n~ ~_f•gł!t~ ~~.31.7 ,U, 1.2 gr ski, dr. RQsh1.ski1 dyr. Wolczyń~~i t inni. 
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GDZIE SIE PODZIAL Y KLEJNOTY? Echa o.e111ao„ 

ZlekLeważony szmer · W łazience 
koszlownl cudzoziemkę 6 milionów lranków 

. . . . . ~;ifyż, w maj~. I ków. Służbę w pałacyku pełni 23 osoby.

1 

ki. Właśni e jedna z nich, pani Casteja mia-
. Pa.ryskie dz1en.n1~1 don10.sły prz~ k1_lku Policja przesłuchała służbę i dokonała re- ła być przedstawiona na dworze królew

dmam! ? .scn.s~cy}nei krad_z1ezy kleJI10·t~w, wizji we wszystkich pokojach i ubikacjac'n skim. Drugim mężem pani Fellowes, obec
w~r~osc1. 6 mil10now frankow, dokonane] w pałacyiku. Nie znaleziono żadnego śladu wła- nym jest angielski bankier Reginald Fello-
w1'1111 panstwai Fel.lowes w Neuilly po<l Pa- mania. wes. 
r)'.'żem. Ju~ od .kiku ~ni pa·~ował w willi ban Włalściciel!J.<a pałacyku, pani Fellowes . . . 
kiera ang1elsk1cgo str Rcginalda fellowes<l, jest jedną z najbogatszych cudzoziemek, P~n1. Fello"":es. znana iest w .Londyme, 
bardzo żywy ruch. Do willi .zajeżdżały raz po mieszkających we Frćrncii i .ir-c!n;i z naiele-' ~.a.ry.zu _1 t~a Rnv1er~e }e :'spa1111aJych b_a
raz saimochody maaazy.now par)'S'kich z aai tsz h k b- „ i. .„, ._ C . ,„ ,,, , 1•1t I lv\. 1 p1zyjęć. Uch vd .. tez w elegancki 

I:'> ' b,1 yc o 1e, rL.„ ~- · . I u Z(I . „ . . . „ .. , . . . I 
których wynoszono różnokolorowe pudła i .0 d . F .:„_·: ··-~· . ';'.;,_ 11 • • 1 S'.'.'1c.:1e ?a nat p1e1 u 0. era 1 ąq st<; t amę n pt wa z1 ona we r"···J' . 1. ~ n:i \ . 1 · 1 1. · 1 • • 7. · · · tl · 
pudełka. Pani fellowes przygotowywała się t p h d . d .· , D '"" ., .. ,„ , ca c1 '.:11 i z1cnis,oc.1- .a11111:.1c c;1r wszys rnn~ 

. . ' . . s oPę. OC. o ZI ona z ro Zin) L„~c .. o .. . I "" 1 „ LI . , .,. ń•'d . t'· . ' ; -
. . 0 . Je., cor ą ,a 1ego ecazesa 1 ra my e .. _ ' k. 1 . . ... ·

0
_, t .,.., · <- • o l do zap.rczentowa111a SWOJCJ. corkt na ancnel- . rt ' k h- b' D . . h b' D - ,)} r„ 13\. Cl .CC't l. _r.„ - e.1 ·'_:) i eo n ego z p s~ 

sk1m d':'orze królews~ 1~1 . . j cazes, której ojcem był znany w Ameryce fa- a1~e1y„a11~ ~c 1 1 r. . i-'' ~"': 1. rzy ~v\~ICvCI .. 
Pam Fellowes wrociła spec1·a·lme w tym b yłk t d . 1 k si· e wielu lat zyie w przy1az111 z ks1ęc1em Win . I r an maszyn o szycia zai ng r. b . . t · k · t celu do Neu11ly z drugiej· S\"OJ.CJ. willi na Ri p· . . k . . . . . bo soru, o ecme zas u rzymuje z s1ęs we 1 

, ' ' ' - I !CrWSZJffi męzem pię nej 1 rnezm1er111e W' d b d • ł t k' 
wierze francuskiej Po wyborze sunmi w 1 t . . F 11 b ł k . . :...1 B 0 l'e 111 soru ar zo zazy e s osun 1. . . '. . . . • , ga ei pani e owes y s1ązę ue r g 1 . 
które~ ma wystąp1c JCJ corka p. Rosemond I z teao małżeństwa urodziły się jej trzy cór- L. W. 

Attaches wojskowi obcych państw podcz:as defilady w Warszawie. 

Casteia. przystąpiono do kwestii klejno1ów. I b 

Pani Fellowes posiada kolekcję klejnotów, 
1 

ooo 
oszaco,vaną „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „ ... „„„„„ ... W down po lrnncuskim oli~erze na 50 milionów franków. 
Wydobyła więc perły, diamenty, rubiny i 
szmaragdy i przymierzała je d-0 sukni cór
ki. W ko11cu zdecydowała się na kilkanaście 
klejnotów, które odłożono na bok Tego 
wieczora paini Fellowes przyjęła w wi111 
również swego zięcia. Klejnoty umieściła w 
szufladzie toale~ki swojej łazienki, przyle
gającej do jej sypialni. 

Powrót komunistycznego posła z Hiszpanii. - ciężko zraniła inżyniera„ 
'.W porze wieczornej na bulwarze Vic

tor w Pairyżu w pędzącym samochodzie 
rozegrał się dramat. 

może przedstawić ją swej „zastępczyni". 
W drodze do „następczy111i", kobieta strze 
lila do swego przyjac~ela, którego w groź 
nyim stani•e przewio7'C1no do szpitala, pod
czas gdy p .Remy daremnie starała się zbiec 

Po pełnym wrażeń wieczorze pani Fello
wes położyła się spać. Ledwie zasnęła„ gdy 
naraz obudził ją. lekki szmer w łazience. Za
świeciła więc światło, ale ponieważ nic się 
nie ruszało w sypialni, zgaisiła je z powro
tem. Nazajutrz około godziny 11 przed 
południem miała się odbyć próba sukni z 
klejnotami. Gdy pani Fellowes udała się do 
łazienki i wyjęła szufla'dkę, stwierdziła, że 
klejnoty zniknęły bez śladu. 

Zawiadomiono natychmiast policję, któ 
ra rozpoczęła śledztwo, a jednocześnie to
warzystwo asekuracyjne w Londynie, gdzie 
klejnoty były ubezpieczone, wysłaino dwu 
detektywów prywatnych. 

Dramat ten wywołany na tle zerwania 
stosunków miłosnych trwających przeszło 
12 lat pomiędzy 36-letnim inż. Gustawem 
Thil!bault oraoz wdową po ofic.erze francu
skim 40-letnią Remy, mógł zako11czyć się 
śm'.ertelnie. 

PaJ11i Remy, wyjechawszy na pewi1en 
czas z Paryża, dowiedziała się, ż.e przyja
ciel jej znalazł sobie „ia;stępczynię". W 
dzień dramatu p. Remy przyjechała do Pa 
ryża, żądająic od niew+ernego kochanka wy 
jaśnieti. Na to ThiebąR1lt odpowiedział, że 

W komi0sariacie wojownicza niewiasta 
zeznała, że postrzeliła swego przyjacielai· z 
tej racji, że„. zamienił ją na starszą i brzyd 
szą od niej kabi.etę„. 

Mimo że ciężko ranny inżyn.ier odmówił 
wniesienia skargi na swą napastnkzkę tJo 
jednaik policja ni·e wzięła tego pod uw~gę 
i zatrzymała kobietę do dyspozycji władz 
sądowych pod zarzutem próby zabójstwa. 

liczn~ narz~czonf ·Araba 
- ,,su-·••••'' "A&ŻOllEllC. -

Willa państwa Fellowes jest starym pa
łacykiem w stylu Ludwika XIV i zawiera 
mnóstwo przybudówek, w których miesz
czą się garaże i służba. Paiłacyk obejmuje 
60 pokoi i otoczony jest parkiem, zamknię 
tym z wszystkich stron wysokim murem. 
Stwierdzono tylko dokładnie czas, w któ
rym <lokonano kradzieży. Z okoliczności, w 
jalldch popełniono kradzież, wywnioskowa
no, że musiał je dokonać któryś z domowni-

Na skutek interwencji ambasadora francuskiego w Burgos, marszałka Petain zasiał 
wypuszcrony z więzienia w Alicante fran<:u ski deputowany lewicowy Charles Tillon 
(w okularach). Na lewo od niego komunistyczny senator Marcel Cach.in, na P.fF'WO 

przywódca komunistów fraocuskich Th<>rez. · 

SpecJalna brygada policji w Paryżu 
aresztowała niejaki:ego Laiida Ameroud, 
Araba, mechia'l1ika w fabryice automobilo
wej na Quai de Javel, zarabiający dzien
nie 150 franków. 10iPwodem aresztowania 
młodego Arabai byłQ zmuszanie młodych 
dziewcząt do „pracowania" na niego w 
ni•emoralny SiJJOSób. Said zwod2'ił swe ofia 
ry na balach, gdzi.e obiecywał im 
IOIŻenek, a w kilkai dni później zaręczał się 
z nimi, lecz do ślubu nigdy nie doszło, gdyż 

pomysłowy Arab zmuszał swe narzeczone 
do zarobkowania na ni:ego, w różnych dziel 
nka<:h. Polkja jednak poboiżyła kres te
mu „zarobk-0wa1niu". Mimo to Said był po 
rządnym mężem, gdyż każdego miesiąca, 
troszcząc się o swą małżonkę przebywają 
cą w Algierze, posyłał jej .pien i ądze na u
trzymanie a za frank•i swych „narzec2Joi
nych" zakupywał zienaię. 

Opłakiwany przez: swe „adoratorki" 

Mariu ZUROWSKA 

CZŁDWIEK 
W SZARYM 
PŁASZCZU 
Powieść 23 

Skok z motocyklem 

Istnieją między ludźmi jakieś prądy, które ich łączą, 

lub dzielą i każdy z nas przyjmuje je po swojemu. Cały 
ustrój nerwowy Witka i jego przeżycia są dowodem, że 
nie jest• on człowiekiem, którego można mierzyć zwykłą 
miarą. Ma w sobie pierwiastki geniuszu, które się prze
jawi.ają w jego sztuce, a przy tym pewną jakąś dziecin
ną naiwn·ość i prostotę. Gdyby nie jakieś nieszczęście, 

które go spotkało i dzięki, któremu się rozchorował, do
szedłby już z pewnością do wielkiej sławy. No ale jest 
jeszcze młody, ma przyszłość przed sobą i prawdopo
dobnie świetną karierę artystyczną, jeśli wytrwa i będz;e 
pracował. Nie masz pojęcia, Doro, jak mnie interesuje 
taki typ człowieka i z jakim zaciekawieniem go badam, 
studiuję i śledzę postępy mego leczenia. Przecież to był 

człowiek zupelnie stracony, a dziś jest silny i zdrów. 
- Masz słuszność, Stasiu, nie możn.a go mierzyć 

zwykłą miarą, ani też porównywać z innymi ludźmi, -
to wyjątek. 

X. 

Nazajutrz Dora obudziła się wypoczęta po dobrze 
przespanej nocy. Pokój zalany był potokiem radosnego 
słońc.a, a przez otwarte na rozcie'ż okno dolatywał weso
ły świergot wśród którego prym trzymały trele słowicze. 
Lekki powiew wiatru niósł nieporównany zapach wiosny. 
Choć biła dopiero szósta, Dora wyskoczyła z łóżka, wita
jąc dzień pogodny, dzie11 Zmartwychwstania. Pomyślała 
sobie, że wszyscy będą dziś długo wypoczywać i zbiorą 
się dopiero przed nabożeństwem w kaplicy, które ksiądz 
Szeliga miał odprawić o dziesiątej. 

Zwabiona pogodą postanowiła się ubrać i ud.ać się 
na przechadzkę. 

Kąpiel i tualeta nie zajęły d'użo czasu, wkrótce goto
wa spojrzała w Iustro, aby się przekonać jak leży n.owy 
sportowy kostium z popielatego samodziału. Dobr-.:~ 

skrojony uwydatniał jej zgrabną figurkę, a ładna jedwab
na bluzeczk.a Qzdobio na mereżkami dodawała mu elegan
cji. Ozdobiła ją broszką w kształcie podkowy wysad zo
nej małymi szafirami, prezent od babki. Twarz opalona 
już wiosrnnym wiatrem, nabrał.a żywego kolorytu, wśród 

W obozie wojskowym w Ahler-; którego uwydatnlał się lazur oczu i purpura ust. Wyraz 
hot (Anglia) odbyły :ię zawody 
w skolaeh wykottywattych trn zmieniony i ruchliwy odzwi erciadlający przelotne wrc;-

motocyklacb. l1 żenia nadaw.ał jej uroku . 
- Mam za grube wargi. za duży nos i za mał e oczy, 

reszta ujdme - stwierdziła Dora słusznie, nie przejmu-

jąc się jednak wadami swej urody. Uśmiechnęła się n:i
wet do siehie odsłaniając zęby białe, równe i zdrowe. 

Zbiegła ze schodów do przedpokoju, gdzie dwa fok
steriery przywitały ją radosnym skomleniem i ruszając 

w lansadach do drzwi objawiły chęć przechadzki. 
Mikey i Mouse były zawsze jej wiernymi towarzysza

mi podczas s.amotnych spacerów. Lecz dziś spacer nie 
miał być samotny; ledwie znalazła się w kasztanowej alei, 
wiodącej w głąb parku ujaała w <lali postać męską, po
znała ją od razu i zaczęła wołać: 

- Panie Witoldzie, panie Wit-0Jdzłe! 
Ortwiłł zawrócił z drogi j przyśpieszył kroku, rusza

jąc na jej spotkanie. 
- A to dopiero z pana ranny ptaszek - witała go 

zdzirwi1ona. 
· - Słońce mnie zbudziło, odeszła och·ot.a od spania 

w taką pogodę, no i chci.ałem zwiedzić ten prześliczny 

park, wczoraj nie zdążyłem - odrzekł ściskając jej' 
d~oń. 

Park jest w istocie prześliczny, chodźmy, pokażę P'a
nu wszystkie jego zakątki i kryjówki. Ale wie pan na co 
warto wpierw rzucić okiem? Na s.ad. Jabło nie się już 

rozkwitły, całe są białe i różowe, a w tym rannym oświe
tleniu będą cudowne. Czy lubi pan wieś? - do d•ala p1 
chwili milczenia. 

- Ja prawie nie znam piolskiej wsii, bawiłem zawsze 
w miastach. 

- .To ją pan z pewnością polubi. Ciy może być co·ś 
piękniejszego od wsi na wiosnę? - dowodziła Dora 
z ożywieni em. Spojrzawszy n•a swego rowarzysza przy
pomni.ała sobie wczorajszą rozmowę z bratem i pomyśl a

ła, że n-,i.kt bardziej od Witka nie wyczuje czaru wiosen
nej przyrody. 

- Ja myślę, że .każdy szlachcic polski choćby nie znał 
swej ojczyzny ma już atawistyczne zamiłowani e do zi,e
mi, do tej swej czarnej matki ziemi. Przypominam sobie 
z lat dziednnych opowiadania ojca o uroku polskich rów
nin. Zanim je ujrzałem w naturze, tęskn iłem j1uż do nich 
i całymi godzinami wpatrywałem się w pewien obraz, 
d.arowany ojcu przez jednego z naszych malarzy przed
stawiający wła śni e daleką p ersp ektywę wołyński ej rów
niny. Ach jakże już wtedy kochałem tę naszą polską zie
mię! 

Doszli do końca alei i skręci li w prawo na most~k 

rzucony wpoprzek strumyka, p łynącego wś ród gęstwi 11y 

krzewów i V\.'ybuj.a łych barwnie rozkwitn i ętych chw astów. 
Droga przecinająca obszern e trawniki wiodła prosto do 

Arab za.siadł za krata.int 

wrót inspektów, otoczonych wysokim murem. l>Ora oo
sunęła zasuwę i wraz z towarzyszem weszła w ob.ręb 
insp~któw. Silny zapach gnoju i świeżo skopanej ziemi 
unos ił s·ię z nasypów, .na których b i el iły s ię długi e rzędy 
zaszklonych skrzyń. Na drewnianych kra.tach, na ro~pię
tych szczepach moreli i brzoskwiń różowiły się już obfi
de pączki. Dora wskaza ła je Ortwiłłowi, mówiąc: 

- Urod zaj zapowiada s ię dobrze, morele i brzoskwi
nie d01Jrzeją właśnie wtedy kiedy będzi emy malować ka
plicę. Jies tem strasznie łakoma n·a owoce. 

- Ja równ·i·eż, ale najbardziej l1ttbię p•oziomki, b~ pa
chną J.asem. 

- Niestety poziomek j uż nie będz·ie, c'hyb.a ogrodo„ 
we, ale nie ma pan pojęcia jakie miłe są przechadzki J'O 
lesie. Czy pan k i,edy j eździł konno? 

- Bardzo dużo, jestem w<:ale n iezłym jeidtcem. 
- To świetni·e, w takim razie użyjemy na wyciecz-

kac'h, ja przep.adam za konną jazdą , a w s·ierpniu to naj
milsze cihwile P'on,ieważ dnie jeszcze długie i teren dobry. 

- Sprawię sobie piękny kostium spo-rtowy i buty d(') 
konnej j·azdy, aby pani towarzyszyć . 

Niech pan patrzy c-0 za cudowny widok! - zawołała 
Dor.a 'Otw<rerając furtkę do sadu. 

Jabłon ie skąpane perli stą rosą, prześwietl one 
wskroś złocis tymi promieniami słońca, ·okryte kwieci
stą Mało-róż-0wą szatą, odci n ały s ię n-a tle lazurów nie
ba. Kobierzec zielon1ej trawy ścielił się u ich stóp. OgJIO
mny sad był przecięty długą, prostą aleją , gin ącą w gł~
bin.ach prawdziwego oceanu kwiatów. Wu-ok napaw1ł 
się ich świeżością, nasycał cudem ich barw, rozsłonecz
nionych i radosnych. 

-'Czy nie jes t to pyszny motyw dla malarza - spy• 
tała Dora. 

- Niestety obraz mógłby oddae tylko małą cząs tkę 
tego całegQ przepychu. Czar polega tu n·ie tylko na ba r~ 
wach i na grze światła, ale przeważnie na całokształc ie 
żyda jakie się tu przejawia. Niech pani s i ~ wsłuc h:a w tę 
symfo.n ię tonów, którymi tętn i sad, w te tysiące dźwięków 
w tę kaskadę nut. Tu wszystko żyje, śpiewa, brzęczy, 
świergoce, szemrze, szeleszcze. Ani malarz, ani muzyk, 
an'i poeta nikt na świecie nie potr:afi oddać tego wyraz:u. 
Sad w kwiecie to chyba symb'Ol szczęścia. 

- Mo:Ze pan ma· s łuszność . Ot c złowiek chciałby się 
wci elić w jedną z tych pszczół brz~c z~cycłl, lub w joałc ie„ 
go owa.da czy ptaka, .aby wziąć udz i ał w tym zaczuo
wanym chórze. 

(d. c. n.) 



.L-eJL... Gruźlica płuc jeat nie· 
~ abłagan\ I coroe1nie, 

nio roltiłlo t6inic7 dla 
plef, wteka ł atana, lc:o1i miliony h1d"ti. 

Hratea111. . Od przedwczesneąo wybuchu 
ROZDAWCA POSAD'r~~~?!!ik utr.~~.!ę!=~~a~s~.: 

W k-0palni szpatu wapiennego w Olszty oraa zasądził na rzecz poszkodowaneo-o - llAIWRA FLOBE•TY A - nie, należącej do mieszk~nca Częs_toc~owy, Bańskiego tysiąc złotych tytułem strat m~-
PRZY ZWALCZANIU CHO ROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU nporc1:y~ 
wero. mc;c1ącero łas!lu, GRYPY 

ł t. P• s\osui'l PP• lekarze - .Pozory przemawiają za tym, że ludzie I że oszukuje po kolei wszystkich wsp6lni-
S9 ft Izaaka Kosmana, robotnik Jan Bansk1 pod- ralnych. 

czas zakładania naboju do zrywania ppkła-

„B41SJ11'1 I lłlfHO LAN" lubią pracować. Gdy ktoś nie ma pracy, ków ... - slowem zanudza mnie historiami, 
G~ckiego, który ułatwia wydzielanie . tęskni za nią i jest nieszczęśliwy. Gdy ktoś które, poza zainteresowanymi i ich rodziną, 
sit; plwociny, wzmacnia organizm i aa· ma pracę, często wzdycha: - Ach, żeby ' nikogo nie obchodzą. 

du kamiennego został ugodz-0ny w oc~y od 
przedwczesnego wybuchu i skutkiem tego 
utracił wzrok. 

WTOREK, 9 MAJA. 

mopoczocie chorego orall powiększa tak mo.żna było nie pracować! Ale czy można ludziom t-0 powiedzieć i' 
warę ciała i usuwa kaszel. Jak widać, i pod tym względem bliźnim Jeżeli w kawiarni gośc zaczyna nam opo-

W czasie dochodzenia policyjnego usta 
łono, że właściciel kami'enicl-Omów utywa\ 
do zrywania kamieni jakiejś nł.edozwolonej 
mieszanki, zamiast przepisowego amonitu, 
skutkiem czego właśnie n.astą.piła pn~d
wczesna eksplotja. 

Warszawa I {Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

.Sprzedają apteki. naszym nie można dogodzić. Właściwie, to wiadać jakąś równie mętną jak nud·ną h!-
___ 11111111._ __________ ....i 

1 
pod żadnym względem nie można dogo- storię o własnych kłopotach, czy zdobędzie 

6.~tl Pie~ń poranna 
6.35 Gininastyk.a 

dzić. Jeżeli przy spotkaniu znajomego nie się ktoś na powiedzenie: · 

f [11 lf ~J~ li [J 
wykazuję zainteresowania jego sprawami, - Drogi panie! Po co pan to opowia• 
ma pretensje, że jestem obojętny, zimny, da? Przecież mnie to absolutn-ie l zu1pełnie 
egoista i w ogóle. Gdy znowu interesuję nie interesuje! Nie chcę się wgłębiać dla
się jego sprawami, względnie udaję, że się czego pańskie interesy kiedyś były dobre 
interesuję, bliini ma pretensje, ie jestem a teraz są kiepskie! Nie obchodzi mnie wca
r.iedyskretny. Spotkałem mian-0wicie wczo- !el czy pańska żona źle czy cjobrze się czu
raj w tramwaju pewną znajomą damę. Nie je, bo jest mi <»na obojętna i szpetna, f głu
wiedząc o czym z nią mówić (o pogodzie pia! Przesiądź się pan do innego stolika 
.rozmawiałem właśnie przed chwilą z inną i zanudzaj pan innych I 

K.osmain stanął przed sądem, oskari·ony 
o nieumyślne spowodowanie ciężkiego u
szkodzenia ciała. Sąd skazał Kosmana na 

6,i1l Mil~yk.a 11 płyt 
7.00 Dz.iennik p-0ram. 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audyeja d1a szkół 
8.10-lł.OO P1~erwa 

U.OO Aud)"tja dl11 6zkół 
11.15 Spiewa Beniamino Gigli - płyty 
11.30 Audycja dla poborowych • 1cie Warsz wv w kilkq wierszacll 11.57 Syj;nał cz.asu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa - r: Jtatowic 
13.00-15.00 Przerw'! (programy lokalne) W szpitalu Dzieciątka Jezus w Warsza

wie otwarty został oddział neurochirurgii 
v pomieszczeniach kliniki chirurgic:rnej1 oo 
anych na ten cel klinice chorób nerwo-

znajomą), spytałem przez grzeczność: Gdybyśmy tak zaczęli mówić życie 
- Co słychać? przez pewien czas byłoby nawet bardzo 
- żyje się .„ przyjemne, ale samotność na dłuższą metę 

15.0(J „StraSlne przyge>dy Toffi" - opowadanic dla 
ml odzieży ( częsć I) 

15.15 Sknynkn ogólna 
15.ao lllu"'yka obiadowa w wykonaniu orkicihy 

R112głośrli Poznańskiej 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.0B Wiadomości gospodarcze 

vych. Oddział neurochiru:rgii, stanowiący 
ddzie'.illą całość, i dzięki poważnemu za
iłkowi Min. Oświaty oraz przy pomocy 
iVydzialu Szpitalnictwa Zarządu Micjskie
o, wyposażony w narzędzia, w odpowie
ni personel lekarski i pielęgniarski, sta
owi w Polsce pierwszy większy ośrodek, 
yłącznie poświęcony leczeniu chirurgicz

- Z kim? również staje się męcząca. Dlatego właśnie 
I dama obraziła si~. Właściwie nie sami zapytujemy: „co słychać?" i z uprzej-

wiem, dlacz~go? Czy dlatego, że nie wiem mą miną wysłuchujemy nudnych odpowie
„z kim", czy dlatego, że zaq:iytałem, czy dzi. Ba) sami opowiadamy, gdy ktoś nas, 
dlatego wreszcie, że ten „ktoś" jest może tylko przez grzeczność, pyta. 
kompromitujący i nie nakiało o ·niego py-
tać? W każdym razie z pytaniami grzecz
nościowymi, okazuje się, l'lależy być ostro
żnym. 

OSZUST. 
Bronisław Jaszy11ski znalazł sobie za

jęcie, które polegało na żerowaniu •na naiw 
ności i nędzy bezrobotnych. Wystawał mia 
nowicie przed lokalem Funduszu Pracy, za 
czepiał bezrobotnych i 'ofiarował im „świe
tne" posady. Naiwny<:h nigdy nie brak, 
więc udało mu się wmówić w Florentynę 
Sobieską, że w ' ciągu paru dni wyrobi jej 
doskonałą pracę, musi jednak dać tnu st.o 
złotych na koszty związane z tym „wyrobie 
niem". Sobieska dała i - naturalnie więcej 
kanciarza nie zobaczyła. Zameldowała wi~c 
o wszystkim policji, która go ujęła. 

RADIO· HA C IK. 
PONIEDZIAŁEK, 8 MAJA. 

Warszawa I (Raszyn) 
ł inne Rozgłośnie Polskie. 

15.00 Słuchowisko dla młodziezy pt. ,,Ta}emnltiEY 
ogród" 

16.20 Przegllłd aktunlnoiici finansowo . gospotlnrrzy('h 
16.30 Pieśni Me1ulelsona i Sdrnberta w wykonaniu 

~ołn teńskieio ,,Pro Arte" -; 1l ·w11i1a -
16.55 SuroW<c w żydu gospodarczym: „Ka~":.~uk' 
, (p~adanka) 
17.05 Utwory klarnetowe - :z Poznania , 
17.as Angielski przyj11ciel Polski - pogadanka '' 

:z Katowic nych schorzeń układu nerwoweg-0. 
* * * 

Jedną z dzielnic st·olicy, posiadających 
ajwięcej niezabudowany~h przestrzeni, 

·est Koło. Ten stan rzeczy pozwala na bu
owę nowoczesnych osiedli i domów, ale 
becnie zagraża mieszka1'icom klęska ku-
zu. Do czasu zabudowania obecnie wol
ych terenów, konieczne jest obsianie ich 
rawą, do czego na~eżał-oby skłonić właści
·ieli tych terenów. 

* * * 
Gazownia Miejska zainstalowała tytu-

em próby stylowe lampy gazowe na Ryn
u Starego Miasta oraz na ul. Swiętojań
kiej. Lampy te w opracowaniu i wykona
iu artystycznym, dostosowane są do cha
akteru dzielnicy staromiejskiej, której pię
no bardziej jeszcze podnoszą i potęgują. 

* * * w dniu 1 maja, po ruszeniu wszystkich 
ramwajów1 od g. 14 na ul. Złotej groma
zili się mieszkańcy, mimo kilkakrotnego 
rzypominania w prasie, że od 1 maja ul. 
fota otrzymuje ty~ko komunikację auto
usową. Można było słyszeć narzekania na 
arządzenie Dyrekcji Tr:amwajów, pozba
viające ul. Złotą tramwajów, które zastą
iono autobusami, co w. pien:vszym rzędzie 
nacznie podraża k.oszt przejazdu. 

- * • * 
Dane zebrane przez władze miejskie ·o 

iczbie nieruchomości w stolicy wykazują 
tałą rozbudowę Warszawy. Obecnie War
zawa liczy około 19 OOO kamienic. 

WOJA. 
'URODA. 

to krem O R O ul]uwający p~gi, pry· 
szcze i opaleniznę. 

i~tb Pan 
1ic pr~~kona. . 

tylko raz, a JUŻ zawsze będziesz uzy
wal mydło do golenia. PIXI;."l'. 

MATOWE 
LUSTRO 

wyczyścisz jed;y-ni~ płynem L U N A! 

Nad p~zepaścią 
- Jul·ek! Stój spokojnie, bo muszę ci 

U111·yć buzię! A ty D<Jduś trzymaj ostroż.iie 
twoją siostrzyczkę na ręku! Uważaj, żebyś 
jej nie upuścił! Zośka! Włóż p<Jńczochy 
bo się przeziębi·sz!„ Do licha! A ten ojek..: 
jesz·cze nie wsta'ł! Spóźni się womu do 
biur.a„. 

Pozostawiwszy n·a chwilę włas:1emu Io 
sowi swoich pięcioro dzieci, pan·i Boll~r 
rzuci'ła się do drug[ego pokoju ubogo ume
bl·owa.nego miesz·kan-ka. Na łóżku p;zykry
tym dziurawym p.rześcieradłem spoczywał 
długi i chudy mężczyzna o wpadniętych po 
liczk,ach1 zarośniętych szpakowatym zar·".l
stem. Na wołanie żony otworzył zaspane o
czy i powi-Od: nimi nieprzytomnie po po
koju. 

- Hę? Co? Która godzina? 
Czerwona i rozczochrana, o świecącej 

twarzy, ubrana w sta.ry zniszczony szla
frok, pani Boller wymyślała mężowi: 

......_A więc jeszcze nie wstak~:' Wylegu 
jesz się w łóżku , a ja już od dwu godzi'l1 
jestem na nogach! Która godzina, pytasz 
się? Siódma i pół! Nie wstyd ci co dzień 
spóźniać S·ię do biura? 

Wstał w mi!C''e!1l u i zaczął się ubienać. 
Ona zaś k. 1yczala nadal: 

Postanowiłem unikać na przyszłość te
go rodzaju pytań, gdyż nigdy nie wiadomo, 
co może z tego wyniknąć. Zwłaszcza, że 
są Judzie, którzy sądzą, że na pyta11ie: 

- Co słychać? - należy 1zećzywiście 
i konkretnie odpowi~dzieć. I zaczyM.ią o
powiadać „co słychać". że ciocia Klocia 
zrobiła świństwo, bo podobno w testamert
~i; z.a~isa.la wszystko . tej idiotce Puszcza
linsk1e1 a 1m ani grosza, że czy słyszał pan, 
że ldiotkiewicz i Kretyński znowu mają so
bie ogłosić upadłość, a oo pa·n powie do 
tego Wariacińskiego, który założył spółkę 
ze Szmondakiewiczem1 o którym wiadomo, 

Sąd Grodzki skazał Bronisława Jaszytl· 
skiego na s!esć miesięcy więzienia. 

Jer.zy Krieckł. 
---ooo---

15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkłutey 
Rozgłośni Lwowskiej 

16.00 Dtiennik pop<1łlulnh>w1 
16.08 Wiadomości go&podarcze 
16.2-0 Kronika mmkowa 
16.35 „Men.ażel'ia mui!ycma" - audycja ~ Lwowa 

{iln6tri.~je z płyt) 
17.15 Wypoczynek, sprawno~~ k(J.ltura - pogadtlhka 
17,30 Recitlll skrzzyewy - 11 Bytlgosr:erg 2nez 

Toruń 

18.00 St;łizowane pleśni mur~yńekie - płyty 
18.30 Audyej6 1nn3Cki.ch Bufriw P,raey 
19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu •ltlewy 

Rozr;luśni Katowickiej ł in. 
.20.00 Andyitja ~la wsi 
20.15 D. c. koneertu rozrywkowego - 11 Kato~-k 
20.35 :Audycje infonn&cyj!l~, Didennik wieaortlf• 

W1adomo§Ci metee>rolog1cane, Władomofcl ą>ot
towe oł"H l'iaa progNańl na jutro 

21.00 Koftcert łorteipianowy 
21.30 Nowoki llterackie ' 
2US śpie\XQ Lili Poo1 - aopran (~y) 

I wszr sika "dział sie Il usi roztro1nie ••• ::::f0~~sR;E;;nicm1 " wykonanit «tłMtrJ 
Ztazd llaiolł«:kleł l'llodziiżu zensklet. 23·0i~~~~~ =~~=:~c!:~~ik• ~~'10 ł 

LóDż, 8. 5. - W dniach 6 i 7 maja odbył •ię uczucia miłości i ofi:lrnej pracy. Ta ofiara 'l')'kazac 23·05 Wiadomo§ci 1 Polaki "' jpyłat łRntualdm 
doroczny zja~d del~gatek Katolickiego Stow. :M:ło. się ma pr.zez pielęgnowanie cnót domowydi i oby. 23·15- 23·55 Program Warszawy Il 
dzieiy żeńskiej z !1!renu całej dieceaji lódzkiej. - watehkich, przez myślenie hoże i przez głęboklł kul. „ d 
Przybyło około 500 druhen ze 178 oddziałów, gru. turę żyda duchowego. A wsr;ystko dziać tię musi ~ó Ź; jak Raszyn, oraz: 
pUjQcych 4500 członkiń. . ro1at·opnie i do$10jnie, ho tc10 wymeg. powaga 11a- 14.00 Piem majowa I wieży llłari11clieJ w ltralto· 

Zjazd roz:J'oczął się nabożeństwem, ocłpraw1onym szej pracy i honor naszego 11arod11. Usilne i stale wie 
w ko~~iele katedralnym ~w. StanWawa Kostki prztt~ k~ztałcenie woli ma łltać się udziałem głębokiego 14.10 Mwyka rotrywkom - z Katowiic 
J. E. ks. biskupa ord. W:ł. Jaaińskiego. Naukę do nadprzyrodzonego życie, by świętośc.i11 uwieńczyć. j 14.50 Lódz'kie wiadomości giełdowe i odczytanie 
mJodzieży o jej ohowiąz.kach wol>ec potr.teb Ka-.:.~o- każdą dziewczęc4 duszę. 1. E. ks. biskup zacbędł progranu 
ła i Ak<'ji Katolic~iej wypowiedz.ial a&f6tent die. młodzież do otuchy i ofiarnego tnvania w szezytneJ 18.00 R°'7l111owa z radiosluchaczami 
cezjalny ks. Gawęda. Młodzież przystąpiła gremiał· i fwięt~j pracy. Niemilknf ce oklaski młodaieży by. 18.10 Muzyka z płyt 
nie do Stołu Paiukie«o, po c:aym przeszła pochodem ły ilowoch•m miłJści, prq\v ~i.enia i pMł1nzeńs1wa, 18.20 O 'M!r:~tłdm po trodk.u 
do swej 11towarzyue.niowcj siedziby przy ul. Gdań· z jakim przyjęła ona słowa swego Pasterza. 18.25 Wiadomości aporeowe lokalne 
skiej nr 111. Następnie wygło6ił przemówienie prezes prof. 20.00 Utwory na akordeon - płyty 

_Żjozd otworzyła p. St. Mogilnicka, witając J. E. Podgórski. Nawięzujęc do uchwał Konstytucji 3-gu 21.45 Spitwa Lilli Pom - 1'fyty 
ks. biskupa ord. i przedstawicieli bratnich organiza. :\!aja, mÓWCll &wicrdzil, ze była ona jednym • ne.j· 22.00 2lyde kulturalne 
cyj. Zjazd u~zeił modlitwił pamięć twól"Cy Akcji większ}icl.1 zwycięstw polskiej myśli, ducha i wiary 22.10 Kooicert rozrywkowy 
Katolitkiej, nicus~raszooego bojownika o ideały w Opatrmo'6ć Boską. Winna o.na hyc nie tylko przed 23.tl5 Zalrończenle audycyj 
ChtyHusowe, zgasłego Wielkiego Papieża Piusę Xl. miotem czc,i i podziwu. ale i J;>łomiennym słupem 

'las z pie&iio po kraju 
1
18.00 Koncert ()l('kiestt dętych - pł)'ty 
18.30 Audycja dla robotników 

[' 

hte 
19.00 Koocert rozrywkowy w wrkonaniu makj ) .;f, 

ki&stry P. R. i in. · · 
20.00 Audycja dla Wlli 
20.15 D. c. koncertu rozrywkowego ·„._··.t 
20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorn~i. 

Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spor. 
towe oi-az Nes:i; prngram na jutro 

20.57-21.00 Przel'Włl 
21.00 „Wilhelm Tell" - opera romantyczna -G. Ro!. 

6inie.go (I i II akty) - transmisja z Fl<>ł'encji 
W przerwie o g. 22.05: KsiQiki 0 ÓJJit'jach 

teatru polskiego - omówienie 
2tl5 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorn.::go I 

komunikat meteorologiczny 
23.20 Przegh1d praty 
23.25-23.55 Program WarszaWy II 

ŁOdt, jak Raszyh, ora __ 
S.30 Pieśń poraama 
ś.35 Mur;yka pora!ln<11 r; płyt 

ll.15 śpiewa Beniamino Gigli - płyty 
Ił.OO K<>ncert życzeń Łódzkiej Rodziny RadioweJ 
14.50 Lódzkie wiadomości giddo1re i odezytanie 

programu 
15.15 Literatura dla wszystkich: „Mogiła niezm:nego 

żołnierza" - Andrzeja Struga 
18.00 o muzy~e i mllxyk3ch 
18.25 Wiadomości sport()We lokalne 
W.OO Lekkie ntwoty organowe - pł1 
22.20 Wiadomo~ci bietvce 
23.15 Zakończenie audycyj 

KURACJE RYCZAŁTOWE 
W INOWROCŁAWIU - ZDROJU. 

. Inowrocł~w - Z?rój perła uzdrowisk pomot
skich tłumnie odWledzany przez mieszkańców 
całej Polski dąży do umożliwienia szerokim 
warstwo~ społeczeństwa korzystania z jego 
zdrowodaJnej oolanki jodobromowej i skutecz
n-ej borowiny. 

Przewodniczqca ~jazdu wygło5iła okolicznościo- wskntujątym młodym pokoleniom polskim dro.g~ 
we przemówienie na temat chwili obecnej, stwier- wie.mej służby Bogu i Ojczyźnie i potężnym nurtem 
dzajęc patriotycmQ I pełni,! poświęceń po11tawę ka. odrodzenia narodowcg1>. 

W ~m celu wprowadzone zostały w br. we 
w~:zystk1ch sezonach 2-3 i 4 tygodniowe kurac 

WIZYTACJA llEKANATtJ ł..ĘCZYCl(Il!OO je ~załtowe po bardzo przystępnych cena· •. 
J. E. Ks. Bis.kup Wł. Jasiński ord~nariusz, eo umożliwia nawet osobom niezamożnym 1.v~ 

Diecezji Łódzkiej dokona w dnla1:h od 17 mai.\ rzystanie z kąpieli i wszelkich zabiegów leczni 
do 24 czerwca wizytacji pasterskiej dekanattt c~ych .. Ryczałty ?bejmują: mieszkanie w pen
lęczyckiego. l!Jona.c1~ z c!łtod~1ennym utrzymaniem, pofoie-

tolickiej młodzieży żeńskiej, która gO<towa jest każ. Prngramowy referat n. t. ,,l>ogotowie moralne 
dej chwili d„ sz~zytnej służby dla Ojczyzny. Nie· młodzieży polskiej" wygłosil3 p. M. Niesiołowska. 
milknQCe owncje na cześć armii i Naczelnego Wo. Następ.ne punkty zjaidu poświę~me były omówie· 
dza złączyły się .r. gorącymi uczuciami całego ttllł'O• uiu programu pracy l sptawom organizacyjnym. -· 
du polekiego, etojąceg11 w mhrojnej gO'lowośd w Całokształt prac dokonmych i 'program na ro.k ua
zwartych ~zcregati.1 za decyzjami i post·anowien.:am• stęp11y omówił sekretare generalny ks. Franczewski. 
naczelnych naszych władz państwowych i wojsko- Dyskul;ja nad sprewo!dani<11mi wypełniła wlelogo'lfain 
wvdt. ne obrady i stwierdziła wysoki pilziom prac i wy. 
· z kolei wygło•ił <ln młodzieży przem '>wien"P. 5iłków młodziety nad spełnianiem i pogłębianiem 

J. E. ks. biskup ord. Jas:ński. Nawiązując do obcho. haseł i celów orgrutlzacyjny.~h. Młode pokolenie ka· 
dzonego „Dnia Matki", J. E. wezwał młodzież, by tolickicj młod'Zieży idz.ie w życie z gorącym pragnie· 
hyłi. najlepszymi tórkam.l i dziećmi w swym domo· niem służenia wuystkiemu, co wzniosłe, piękne l 
wym ~yciu. By czciła z 6erdeczn11 miło&::i11 swe ziem· czyste, co ~łuży ro1X'O'Stowi czci Boga w sercach ludz. 
skie matki i by p!!nlię\nła .o ty1_n~ ~ winna ~z.cfć ! I kich, -.:o miłą ~jczyznę .u~\vi~.rdza ~v ~ile i potęd~. 
kochał. j1:rne j~zcz.e matki, ktoryllll są Koscioł i Młode pokolenie Polski id<Z111 w zyc1e ze zwyc1ę. 
Ojczyzna. I tym matkom trzeba nieść najgłębsze skim ha>łem: Budujmy Polskę Chrystusową! 

Wiżytacja. pasterska 1"07.A)ocznlt sl"ę w dniu 141. b1eh.zną i św~atłem, taksą kuracyjną oraz 
17 maja ingresem J. E. il(s. Bils1kupa Oraynariu op1~ką lekarską i wszelkie kąpiele i zabiegi le
sza do kościoła farnego w Łęczycy, gdzie pó- czructe ~edług ordynacji lekarskiej, Należy 
trwa trzy dni, Po czYtn kolejno ttast•pia iłlne podkreślić, że w Inowrocławiu są. 3 sezony a 
sy. W dniu 2{) maja do Letnicy, w dniu 22 ma- to wiosenny do 25 czerwca, letni do 20 sierp
ja do Błonia, w dn. 24 maja ~fo Oraibowa Łęcz., nia i jesienny do 31 października 
w dniu 26 maja do Sobótki, w -dniu 28 maja dol Wszyscy więc którym dokucza reumatyzm 

dM~zewa w dni11 10 
0

czerwca do Pi.ku, w ischias, Iu.nbago, artretyzm, otyłość, cukrzyc~ 
nrn lJ czerwca. do ÓrY św. Małgorzaty, 15 choroby serca, nerwowe, dróg oddechows-ch 

czerwca do Leśrnierza, 16 czerwca do Tumu, kobiece, dziecięce, niechaj korzystają z lccŻ .· '. 
I~ czerwca do Topokil, 20 czerw{;a do Wito• -~zych środków i urz_ądzeń Inowrocławia . Zdrd'.'· 
ni, 22 czerwca do Strzegocina. JU, 

........ Ruszaj się tro<:hę szybciej: Nie ma nia" pomimo, że nie miała ~n.f m.ajątku, ani pół czarnej, ale przypomniał sob.ie ~:·owa ubranie i kazałbym ufarbować wfosy„. Pa 
czasu na namyśl·a1nie! Wiesz dobrze, że cLe wykształcenia. j<i.'każ ona bylA wówczas ła żony i pok.ryj.omu n.api'ł się wody z ronta .• - pi·ery!.. Ach! Jakoś bym sobie dał rac~.„ 
k.amy, jak zbawienia, gratyfikia,cji w ko:\- drt.a! I jakżeż siię zmienHa! Jakże stała mu ny ~?"słałbym kartkę d-0 banku, ::~ się sp·6źnię 
cu miesiąca. A ni1e dostaniesz jej, jeżeH bę się obcą i nienawistną w ciągu długiegi0 ży Oszczędziwszy w tert sposób klJ.ka sous 1 1'1st do ż-0ny, że pr.acuję dziś cały wię:; :-; 
dziesz się ciągle sipóźniał! Co wówczas cła we dwoje! R·ozmyślał z obrzydze·niem o ruszył w dals·zą drogę. (zór„. I dz;isi·ejszego d·nia jeszcze _ byl·„u· 
poczhiemy? Julek i Dode'k, nie mają <:o wl.1 ich nędzy, na razie pokrywanej resztkami Godziny biegły stybkO. Bo)Iet ztt1ęc1ył bym dale'ko! Mam dość pieniędzy by z ich 
żyć na nogi, szewc z dołu nie chce już re- jego oso·bist.ego majątł!rn, potem zaś tragi- s1ię już bardzo, a paczki IM·nk>nóMw i sre- pomocą zrobić majątek„. Mam z czego żyć 
perować im obuwia. Mówi, że nie możrta cznej i dotkliwej, aż do dnia, w którym o- brnych mon·et, 3ctóre odbierał, a które nie beztrosko w ciągu długich lat, nie myśląc 
zszywać samych dziur! A przecie± te cizie- trzymał przez prote'kcję sk1romną posadkę na·leżały do n,iego - obciążały jego teczkę o tym całym okropnym bałaganie, w któ
ciaki nie mogą chodzić boso! Ja już także w ban'ku, która nie pozwalała im umrzeć z wyrainie już teraz wydętą. rym przebywam dotychczas„. Ach I Być 
inie mam panitofli i od dwu miesięcy cho- grodu. „J edrt.a.k - sto tysięcy frartków je~t lo mowu wo'lnym ! 
dzę w •sandałach! Zoś'ka znowu kaszle już Wszed'ł do ba·nku i Lara.z rta progu M- suma dosyć ciężk!l1' - pomyślał. Poszedł Chdał już wsrać z ławki, ale opadł na 
od tygodnia i nie mamy za co kupić jej le- t'knął się na wicedyrektora, ktory z:iwoła•ł: jeszcze pod l()tStatni adres, umieszczQrty nil nią r: powrotem i pows tał tak przez d!«ż 
kairstwa .. śpiesz się, śpi•esz stary! A n-ie - Ach! To pan BoU.er! Cze'ka!::!m wł.a liście i pobrał tam dwanaście tysięcy fran- szy czas„. 
wstępuj po drodze rta pół czarniej! Możesz śnie na pana. Inkasent zachorował i szd ków. Praca Jego była skończonia. Miał jesz- Wreszcie podniósł <lo góry twarz ni
się napić wody z publicznej fiontanniy. wyznaczył pana n:a jeg-0 zastępstwo. Będzie cze trochę czasu, szedł więc powoli. gie zmienioną i postarzałą i wyszep'ał c-

Stefan Boller szedł w kierunku ba1nku, dość dużo pracy, bo jes~eśmy wła·foie przy Chciało mu s.ię ·pić, ale po raż drugi oparł chtypłym głosem: 
w którym pracował, ulicami pełnymi po- końcu miesiąica. P.roszę, ni·ech pan wejd7 ie się chęci wstąpienia do cukierni. Minęła - Nie mogę ... Nie mogę„ 
rannego ożywienia. Było to duże mia·sto, do mnie. Objaśnię panu, co pan m ::: robić. go jlłkaś młoda k-Obieta. Byia umalowana - Kupilam już lekarstwo dla ma:cj 
b<Jgate i przemysłowe. Mleszk·ał w n·im od Boller wszedł i wysłuchał <Jbjaśnień. ale ładna. Obrzuciła go zawodowo-ucz~p wołała p.a·ni Boller od progu, stojąc pl m;ę 
sześciu lat i każdeg.o ra-nk.a przebywał tę Obojętne mu byro, czy 1t1iał robić to, czy nym spojrz·eniem. Boller zaśmiał się, my- dzy piąfką płaczących i szarpiących ją za 
samą dr·ogę. Tegio dnia, idąc, rozmyślał o co innego. W pół godziny potem wyszedł z śląc, iż ona z pewnością nie przypuszcza .. spódnicę dzieci. A co do pantofli _ to już 
swoim życiu. Rozmyślał o nim z bezna- banku z wiel1ką teczką, o zamykanym na tLawet Jaką o·lbrzymią sumę ort rtiesle pay się rozmyśliłam. Będę nadal chodzila w s.:: ,1 
dziejnym niesma'kiem. Przeszłość, czas w klucz zamku. . . sobi·e .. I nagle wstrząSinął się porl wpływen\ dała<:h, a kupię za to buciki dziec iom! N.)! 
którym był m~ody, pełen ambicji i zabe7.:- Rozpoczął obchód pierwszej dzielnky. pewnej myśli. ZbJ.adł i zrobił jeszcze kilka Cóż fak st•o'isz z wytrzeszczon•ymi ocL. ~mi? 
pieczo.niy finansowo - wydawał mµ się nie Ran-0 miał ohsfożyć miaisto, po południu zaś niepewnych kroków. Uczuł jednak Qsfah:e Odzie byłeś tak długo? Ską-d wracasz? 
słychanie odległy. Stracił wsz•ystko: mło- przedmieścia. Szedł bez pośpiechu k·ieru- nie i usiadł na ławce P'Od drzewem. BO'l1ir - Wracam z bardzo daleka„. _ od-
dość na kapryśnych poklllsach i n·ieproduk- jąc się listą adresów a pieniądze, 'które o- myślał i pot lał mu si•ę p-o twarz·y. rze1kł Boller cicho. 
cyjrtym lenistwie. Pieniądze na snobistycz-1 trzymywał pęczniały coraz bardziej w tecz - Niedialeko jest dw.or.zec kolej.owy, mól I usiadł, zrezygnowany przy tolc, na-
ne przy}emności, a·mbicję wśród życiowych! ce. W południe usiadł na ławce w miejs•kirn wił do siebi.e po cichu! Mógłbym si~ ogó- kry Łym poplamioną serwetą„. 
przeciwności. .Myś lał o tej kobiede, którą skwerze, by zjeść chleb z kiełbasą, starto- lić, kupić CZ'ap1kę i pła·szcz nieprtem.aka.I- Tł . .J. 
poślubił z „miłości od pierwszeg.o wejrze- wiący jeg-0 obiad. Chciał wstąpić ,RQf.em r.a ny ..• W inny:m mieście kupifby_m ~'Qbiie inr.e 
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cjonalnych w Zgi~rzu i Pabianicach rozegrano dzi()wa.1 p. Winia.rski. Przedmecz rezerw 7 :Z czaka ( ż. Głowacki) 2) Erytrea, kl. Fr„ 
dalsze mecze o mistrzostwo kla_sy A. dJa Wimy. W · · ·k ( · D )''k) 'c 3 45 W 

Wyniki tnh spotkań nie przyniosły ża<lnych WKS - BURZA 6:Z {5:2). OJCI a z. Y 1 · Z'as m. s. Y• 
niespodzianek. Obie tabele, tak kwalifikacyjna Mecz rozegrany na .bois1k11 WKS-u zakoń· grana b. łatwo . Tot. 7 zł. 

Może pierwszy punkt·„ 
• . . . , . 

przyn1es1e . w1ęce1 szczęsc1a. 
Wczorajsze spotkania ligowe w przc..:1· 

wieństwie do dotyi.:hi.:zasowych meczów przy
i!iosly duże niespodziauiki. 

Do taikiich w Pierwszym rzędzie należy zdo
bycie punktu przez Union-Touring we Lwowie 
w meczu z tamtejszą Pogonią. Łodzianie spra 
wili tym sukcesem nielada niespodziankę swym 
zwolennikom. Wynik remisowy we Lwo\\ ie ro 
kuje, aczko~wiek niewielkie, to iedna·k pewne 
nadzieje na najbliiSzą przyszłość. 

Jeśli chodzi o pozostałe wyniiki to niespo
dziankami są zwycięstwa w spotkaniach lokal
nrch rnvali w Warszawie i Kirakowie. 

a W 'Warszawie wpe!nie nieoczekiwanie duży 
suikces odniosła Warszawianka zwyciężając w 
wysokim stosunku 5:1 Polonię, oraz Wisła, któ 

l·y ra w analogkzny sposób rozprawiła się z Cra· 
covią. 

Pczostale ej.wa spotikania przyniosły spodzie 
wane ws•niki, "przy czym Warta potwierdzi/a 

'n raz jeszcze w meczu z AKS-ein, że na swoim 
~ boisku jest nie do pokonania. 

Wczorajsze wyniki nie spowodowały zasad
' niczy~h zmian w tabeli rozgrywek ligowrch. 

Jedyną zmianą bardzo charakterystyczn;i 
.> · st zajęcie przedostatniego miejsca w tabeli 
- • .i:ez warszaw.ską Polonię, która od lodzian zaj 
.: ·1 njących e>statnle miejsce dzieli tylko jeden 

1 : ·kt mniej stracony oraz nie-co lepszy stosu
- 1 ::. bramek. 

tle, · ęr \'yniki rnzegranych wczoraj spotkań przed· 
~t.". - iaja się iak nasteipuJe: 

• lr t 1W; 
' z . UT - POGOŃ 2:2 (1:1), 

• t. „ .. , 11ion-Tourlng grai b. amlbitnie i pomimo 
ośJ i;glego i obcego terenu był dla druży.ny Iwo 
wskiej przeciwnikiem równorzędnym. 

ataki były mało groźne. Bramki dla .Ruchu zdo 
byli: Peterek 3 i Wilimowski 2. 

Sędziowal p. Wosiński. Widzów 6 ty6iecv. 
I<RAK.óW: WISLA - CRACOVIA 5:1 {3:1). 

Mecz Jokalnych rywali zakoliczyl sie nad· 
spodziewanie łatwym zwycięstwem Wisły w 
S·tosunku 5 :1. \Visla górowała wyraźnie nad 
SW}'m przeciwuikiem grą zespołową. Bramki 
dla \Vislr zdobyli: Artur 3, Gracz i Cholewa 
po 1. lionorową bramkę dla Cracovii strzelił 
Góra. Sędziował p. f'aiss.-
WARSZA WA; 

WARSZAWIANKA - POLONIA 5:1 {l:l). 
Zwycięstwo Warszawianki w dodatku w tak 

wysokim stosunku nad Polonią było nieoczeki
\1·ane. Mecz, który zgromadzi! ok. 8 tysięcy wi 
dzów, byt ciekawy do przerwy, natomiast w 
drugiej połowie Warszawianka opanowała cał
kawicie sytuacje i strzeli!a 4 kolejne bramki 
nie dopuszczając Polonii do głosu. Bramki dla 
Polonii zdobyli: Pirych 2, Swięoki, Gamaj i Ba 
ran, zaś dla Polonii honorową bramkę zidobył 
Przybysz. Sę<lziowal p. KurzweiJ. 
POZNAŃ: 

WARTA - AKS 2:1 {1:0). 
Mecz odbył się na rozmokłym boisku. Mecz 

toczył się ze zmienn, 1)rzewagą, jednak War
ta była groźniejsza w sytuacjach podbramko· 
wy;ch i wr~rala zasłużenie. Bramki dla Warty 
zidobył Gendera, zaś dla AKS-u bramkę strzeli! 
Gendera. Sędziował p. Kafliński. Wi·dzów 5 ty
silx:y, 

Po wczorajszych rozQ'rvwkach tabeFka 
ligowa zmieniła wybit1nie swe oblicze, przy 
czym przesunięcia zaszły d-0ść znaczne w 
jej śr-0dkowej części. 

gier pkt. bramek 
1) Ruch 6 10:2 23:6 

jak i mistrzowska nie uległy żadnym prawie czyi s i ę pewnym zwycięstwem drużyny woj- Gonitwa li. Nagr. 800 zł. dla 4 I. i st, 
zmianom. sko,~cj, dl.a której bramki zdobyli: Ochęcki i Dyst. 1,600 mtr. 

W kwalifikacyjnej nadal na czele zna jduje Mraze:vsk1 po 2, Stawczyk 1. Dla P.ab!amczan, 1) Husarz, og. L, Morzycki•egQ (ż. Mi· 
się ŁKS., któremu mocno po piętach <lepsze bramki zdobył środkowy na.pastmk I prawy h· I k) 2 ) O h. t L B ·,1< • • 
Ł TSG. W mistrzowskiej natomiast pierwsze łącznik. c a czy , vers O , og. • U owiec 
miejsce tym czasem niezagrożone olkupuje rów • 'kiego (ż. Klamar), 3) Tahiti, kl. M. Ga-

niekr~~~~· s1prawozdania z przebiegu wczoraj Z1c1·e sportowe Zgierza włow~cz;owej (t. Ma.t~zew~ki~ ,Wycofane: 
rozegrany·ch spotkań prze<lstawiają sie iak na- • ł Elba I H0n·wed. 1T'10Ł ,10 zł. Porządkowy 31 
stepuje: l. K. S. - SOKóŁ 4:0 (2:0). zł. 
PABIANICE: Wqoraj na stadionie miej:ijkim p.rzed po-
ZJEDNOCZONE - SOJ<óL (Pabianice 4:1 {Z:O) łudniem odbyło się ciekawe spotkanie piłkar

Pewne zwyciestwo drużyny łódz1kiej , lepiej skie z cyklu mistrzostw kl. „A" pomiędzy 
zgranej i bardziej bojowej. Bramki d)a zwJ"Cię- ·ex ligcrwym zespołem ŁKS-u, a miejscowym 
skiego zespołu zdobyli Bartczak i Zych. Sokołem, wygranym przez gości 4:0. Aczkol-

SKS - UT Ib 5:1 (3:0). wiek przegraną gospodarzy nie uważano 
Drużyna UT lb wystą.piła z Frankusem w ogólnie już przed meczem za „niemożliwą", 

obronie, Pilcem na środku pomocy, Bilariuszem to jednak Łodzi an ie musieli się dość sOl!idnie 
i Nyklem w ataku. Pomimo tego SJ\S mia! na:pracować, aby piłka czterc11<imtnie przekro 
znacznie wiecej z gry i Już do Polowy prawa- czyła linie braimkow.ą. Sokoli pomimo, że 
dzil 3:0. W SKS-ie b. skutecznie grał atak, kt-0 przystą•pi'li do tego spobkania jeszcze w niie
ry pomimo oślizgłego terenu, .przeprow<l!dzał szaególnym składzie, zaprezentowaH grę 
sz)rhkie kombinacje i strzelał dużo na bramke. nad'spodziewanie ładną, ambitna i ofiarną . 
Już w 3-ei minucie pienv·szą bram'ke dla SKS-u W każidiym bądż razie drużyna czyni stałe po 
z<lubył Antczak, a w 22 i 23 min. Czerski strze stępy, ku ogólnemu zadowleniu swych zwo
lil dwie <lalsze bramki. Po przerwie w 2 minu- lenników, którzy przewidują w niedalekiej 
cie czwartą bramkę dla SKS-u zdo'był War<:hul~ przyszłoś~i 1powrót do tego, co się nazywa u 
ski, w 12 min. padła honorowa bramka dla UT spCl·towcow „pełną formą". Pomimo tego, że 
ze strzału Jeschkego, wreszcie w 15 minucie spadek drużyny do niższej k1asy staje się co 
Antczak z rzutu karnego zdobył piątą bramJ<ę med·ziele bliższym, jedna1k ambitni zawodnicy 
dla SKS-u. U zwycięzców WYróżnili sie Antczak starają się jes;zcze nabrać kondycji I teehnl· 
i Czerski, zaś w UT: Pile i f'rankus. Sędzio· ki, aby nowe boje mistrzows.kie stały pod zna 
wal p. Kowalski. kiem zwycięstw. 

Przedmecz rezerw 2 :1 dla UT. O ile chodzi o s~rną grę, to n al ety prZY.· 
LTSO _ WIMA 3:Z (2:1). znać, że ŁKS. przewyższał miejscowych tech 

Mecz by1 b. zaża~ty. Do 1merwy Ł TSG, nicznie i kondycyjnie. 
która była groźnie~sza strzało wo i lepiej zgra Licznie zebrani widzowie oglądali gr~ 
na prowadziła 2;1. Po przerwie Wimie uidafo stojącą na dość wysokim poziomie, wyrówna 
się wyrównać, jednak os.tatecznie Ł TSG ~rze- ną w polu, oraz ładne zgrania miejscowych . 
chyliło szalę zwycięstwa na swoją korzyść. ŁKS-iacy wystąipi li do tego spotkania z ta
Brarnki dla ŁTSO zdobyli: Królewiec.ki, Binecki ikimi asami, .iak Królem, Karasial!-Oiem, Lewan 

Gonitwa Ili. Nagr. 900 zł . dla. 4 I. I ~~ 
Dyst. 1,300 mtr.: · 

1) NeHy Agnes, kl. Fr. W ójdka (ż . Kii. 
sznieruk), 2) P ir.andel'l.o, og. J. BoryckiegQ 
(chł. Wojitas), 3) S.idermajer, og. J. LJtew 
skiiego i T. Mikka (ż. Kobitowicz), 4) Ka
torżnik, og. T. Grabowskiej (ż. Kbmar), 
5) Pyszna, kl. I G. ks. Nauruza (eh. 5za· 
blewski). Wygrane w walce o ~ dł. Cżas 
1 m. 30 s. Tot. zw. 29,50, fr . 10,50 i 7 zł. 
Porządkowy 99 zł. W·ycof.ane: Turcja, Ru
sałka i Wilja. 

Gonitwa IV. Na gr. 1 ,200 zł. Przesikod1. 
Dyst. 3,600 mtr. Jetdiey amatorzy: 

1) R-eieda, kl. Centr. Wyszk. Kaw. (p. 
Szmigero), 2) Igor II, og. Ceintr. Wyszk. 
Kaw. (p. W-0Jnarows'ki), 3) Largo Il, og. 
Pr. Wójci'ka (właściciel), 4) Rodin og., W. 
KróHkowsloiej (p. Rybiclci). Wy<:of.an·e: I-lu 
s·arz i Pot-ok. Wygrane pewnie o 5 dł. Czas 
m. 295 s. Tot. zw. 12,50, fr. 22,50 i 12,50. 
Porząc;lk()wy 118 zł. 

Gonitwa V. Nair. Wa·grama dla 3 J, 
Dyst. 1,600 mtr.: 

Do przerwy obie drużyny zdobyły po jed
nej bramce: UT przez Strzelczyka, zaś Pogoi1 
]l'rŻez Matiasa. W drugiej połowie łodzianie zdo 
bywają ie zcze jedną bram'k:ę Przez Jankow· 
skiego, zaś Pogoń przez Matiasa. W ostatnim 
okresie gry Pogoń przeważa, iednaik nie p.otra 
fi zdobyć ZWYcięskiei bramki. 

2) Wisła 
3) Warta 
4) O.a·rbarnia 

5 8:2 
5 6:4 
6 6:6 

13:8 
16:8 
10:16 , lowalJ~i 1~~nn~ł. K1w~Je1i~ie1 o 

Warszawscy bokserzy w Lodzi. 

~ow.skim, braćmi Pegzami. Ogólną uwagę na 
siebie zwracał reprezentacyjny abrońca Ga
łecki, najlepszy zawodnik n'a bois,ku, który 
gam dla siebie stanowi ipewną klasę. Goście 
bramki zdobyli przez Króla 2, Lewandow:;kle 
go i Koczewskiego. 

U gospodarzy dość dobrze spisała się trói 
lka środkowa ataku z Bryszewsk~m na czele, 
pomoc spełniła również swe zada·nie. WY
~óż.nił sie do~konal~ grający t:IJłody zawócinLk 
n~Jała. Dwai obro.n~y również ct0brzy, nato
m1st bramkarz zaw1odł zupełnie, Mo:te nie 
zna swego zadania, lub też trema go opano
;vała, w .k.ażdvn:t bądź razie 2 bramki były l!i 

1) Pontus, og. st. „Kira.sne" (t. Jago· 
dziński), 2) Athos, og. M. Stokowskiej (t. 
Csaplier), 3) Ve.rveine, kL A. Mieczkowskie 
go (ż. Kob<itowicz), 4) Sah.:tr.a, kl. K. I S. 
Eniderów (ż. Gulaysz). Wycofany Bar. 
Tot. '!JW. 21 zł„ fr. 9,50 i 8,50. Porzlldkowy 
118 zł. Wygrane w czasie 1, m. 55 s, Sil~ 
n·i e wyisy~ainy o 3/ 4 dł. 

Sędziował p. Qe11blich. 
' W. HAJDUKI: 

RUCH - GARBARNIA 5:0 {t:O), 
Ruch był drużyną znacznie lepszą i stale 

przeważa! (zwłaszcza po Przerwie). Garbarnia 
nie umiała się zdobyć na skutecznll gre a jej 

5) Cracovia 5 
6) Piogoń 5 
7) A.K.S. 5 
8) Warszawianka 5 
9) Polonia 5 

10) Union Touring 5 

6:4 7:12 
6:5 7: 12 
4:6 10:9 
4:6 11: 13 
2:8 7:14 
1 :9 6:18 

Ccln~ oko pabianiczanki 
(fntrałne kobłełe zawodu slrzelełkie• 

W niedzielę w parku im. Sobieskiego W strzelaniu zespołów powiatowych z 
w Warszawie nastąpiło ul'ICiczyste otwar· karabinu krajowego na 50 m. o nagrodę 
cie 12-tych Centralnych Kobiecych Za- przechodnią Marszałkowej Piłsudskiej i ty 
wodów Strzeleckich. tut najlepszego zespołu powiatowego ctla 

Na starcie stanęło 245 zawodniczek z mniej zaawansowanych zawodniczek star 
całej Polski. towado 60 zaw~dniczek, reprezentujących 

Na otwarcie zawodów przybyli liczni 20 powiatów. 
przedstawiciele władz cywilnych i wojsko Zwyciężył zespół powiatu warszaw· 
wych oraz stowarzyszeń zrzesronych w skiego 489 pkt przed powiatem wileńskim 
organizacji Przysposobienia Wojskowego 452 pkt. Indywidualnie zwyciężyła M\chlo 
Kobiet. wa Helena z Pabianic 172 pkt przed Kier 

Po przemówieniu przewodnictącej ko- nożycką z Wilna 168 pkt. 
mitetu organizacyjnego zawodów p. inspek .W strzelaniu z pistoletu dowol_nego na 
torowej Stokowskiej, która wezwała obec 50 m. o mistrzostwo Kobiecego Klubu 
nych do uczczenia jednominutową ciszą Strzeleckiego prowadzi zespołowo KP -
par 1ęć Pierwszego Marszałaka Polski jó- PW Warszawa 553 pkt, a indywidualnie 
zefa Piłsudskiego, strzały honorowe od· Świerczewska Zofia KPW Lublin 232 pkt 
dał w imieniu Pana Prezydenta R. P. i przed Orczyńską (PPW Warszawa) 228 
Marszałka śmigłego - Rydza gen. Krok • punktów. · 
Paszkowski. I Przed zawodami uczesteniczki złożyły 

Wyniki pierwszego dnia zawodów hold w Belwederze. 
przedstawiają się następująco: --

W hali sportowej w Parku im. Poniatow: 
skiego odibył się wczaraj mecz bokserski 
Warszawa - Łódź, który zakończył się zwy 
cięstwem pięściarzy warszawskich w stosun
ku 9:7. 

Wyn~ki walk były następujące (na pierw
szym miejscu podajemy pi~ci~rzy Warsza
wy), w wadze muszet Rundstem pokonał na 
punkty Rossmana, w wadze ko~uciej ~udzi
szewski uległ na punkty Marc1qkowslocmu, 
w wadze piórkowej Czartek pakonał na•punk 
ty Michalatka, w wadze tekki'eJ Kowalski po
konał na punkty Kciwa~ews.kiego, w wadze 
pólśrednłet · Bękows.ki wypunktował Szymań· 
skiego, w wadze średniej Milewski uległ na 
punkty Niewadziłówi, w wadze półCiężki'ej 
Cendlak zremisował z Mnszikowiczem i w wa 
dze ciężkieJ Zych uległ na punkty Dresslero
wi. 

Scdziował ną punkty ip. Bielewkz. 
Widzów ok. 600. 

ZA WODY PIŁKI RĘCZNEJ. 
Dochód przeznaczono na dozbrojenie. 
w· dniu wczorajszym w sali Polskiej 

YMCA odbyły się zawody piłki ręczne i przy , 
udziale reprezentacyi sz'kolnych Lodzi, Pabia. 
nic i Picfrkowa, z których dochód w sumie 
o.k. 400 zł. został przeznaczony przez orga
nizatorów na FON. 

Wyniki były następujace: w siatkówce 
(meskic.i) Łódź pokonała Piotrków 2:0 (15:7 
i 15:6, zaś drugi zespół Łcxlzi pokonał Pa
bianice 2·0 (15:1, 15:0), w 1koszykówce mes
lkiej: Łódź pc1konała Pabianice 33:6 (17:2) , 
zaś dru1gi zespół Łodzi pokonał Piotrlków 
33:12. 

Nowe władze S. O. Ł. 

Jego mozhwościa.ch do schwycenia. 
. Sędzia p._ Rettig (przedłużył niepotrze

bnie. przez n ieuwagę do przerwy grę Ol całe 
2 m111uty 15 sek.) w tym też to czasie gości e 
zdobvli drugą bramkę. 

W drugim meczu rozegrany:m w Zgierzu 
o m_istrzostwo kl. „B" Boruta uzyskał wynlil< 
remisowy 1; 1 ( 1 :O) z · Sokołem ( Al~·ksan
drów) pnnkt dfa gos_podarzy uzyskał Le· 
brecht. Sędziował p. Pietrzak. 

TABELA KWALIFIKACYJNA'. -Jl. irier pkt. st. bram. 
1) ŁKS. 6 12;0 28:5 
2) Ł.T.S.0. 5 10:0 15:9 
3) W.KS. 5 8:2 13:9 
4) So'kół (Pab.) 6 6:6 8:8 
5) K.P. Zjedn. 5 5:5 9:9 
6) S.K.S. 6 5:7 13: 15 
7) P.T.C. 5 4:6 5:5 
8) Wima 6 4:8 8:11 
9) U.T. I-b 6 4:8 10: 16 

10) Burza 6 1:11 6:20 
11) Sokół (Zgierz) 4 1:7 1:9 

TABELA MISTlłZOWSKA. 
Jl. gier 

l) Ł:T.S.G. 14 
2) K.P. Zjedn. 14 
3) W.K.S. 14 
4) Wima 14 
5) S.K:S. 14 

Gonitwa VI/ Nagr. 700 zł. d'~a 3 I. Dyst. 
1,300 mtir.: 

1) FU<nkia, kl. A. hr. Rostworowski·ego 
(ż. Jagodziński) , 2) Amorek, og. st. „Na
łęcz" (ż. Pule) , 3) P.aratraza, kl. T. Pło
szaJskiej (t. Kusznł eru'lc), 4) Palinka, kl. 
S. Rafałowi<:za. Bez miejsca: Odwet li, og. 
st. „Podhalan'ka" ( ż. Csa.plar) , Farnuina, 
P.ariczatantra i Mag Ul. W ygrana b. łatwo 
o 6 dł. Czas 1 m. 31Y2 s~lc:. Tot. _\\ . 11 zł. 
fr. 6, 6,50 i 8,50. Porządkowy 52 z!. Wyco 
fane: Saragossa, Zejla, 'Tamar i Pa.ranteLi.. 

Gonitwa VII. Nagr. 1.200 li. d!ia 4 I. ist. 
Dyst. 2.400 metr. 1) Mou~·quetaire, og. M. 
Gawłowiczowej (:t. Matuszewski), 

2) Parnar, og. J. L itewskiego i T. Mikke 
(t. Kobietow~ki), 

S) Klucznik, og. T. Perctjatkowien (t. 
Nowicki) 

4) Tiga, kl. J. Bukowskiego (chł. Sza 
blewski) Wycofany Derwisz III. Wygrane 
finiszem łatwo o 2 dł. łot, zw. 10 zł. fr. 7.50 

8.50 Porządkowy 59 zł. 

EWENTUĄLNE WYPŁATY 
Gonitwa I - Erytrea 11 zł. 
Gonitwa II - Overshot 9.50 Thaiti 3b 

zł. 

Gonitwa III PirandeJl.o 10 zł. Bidennajer 
22 zł. Kat-0rz.nik 37 zł. Pyszna 38 zł. 

Gonitwa IV - Largo II 8 zł.. Rodi1t 
33.50 

Gonitwa V - Sahara 10 zł. Athos 10 zł. 
Verveine zł. 33.50 

kilku słowach. w dniu wczorajszym odbyło się 
. walne doroczne zebranie Syndykatu Dzien Sport 6) U.T. 1-b 14 

7) P.T.C. 13 

pkt. 
20:8 
18:10 
17: 11 
16 :12 
.13: 15 
13 :15 
13:13 
12: 18 
12:16 

st. bram. 
35:21 
27:18 
24:25 
24:20 
31 :22 
25:22 
18:10 
24:31 
20:28 
·8:33 

Gonitwa VI - Ap10rek zł. 17.50 stajnia 
p. L. Bukowieckłego 86 zł. Odwet Il 43 zł 
Palinka 66 zł., Parafraza 72 zł. Farnesina 
zł. 205.50 - JW lokalu Tramwajarzy odbyły sie za· 

woć, 'szermiercze o na,gro<lę przechodnią PKS-u 
<Ila zawodników ponad 35 lat. Nagrodę po raz 
trzeci a tym ~amym na własność zdobyl Wci
ślik z KS Tramwajarze. 

- Na boiskach łódzkich odbyły się dalsze 
mecze szczypiorniaka o mis>trz.ostwo klasy A. 
Cieka wsze wyniki by\y następujące: szczy•pior
niak męski : ŁKS - Znicz 4 :4 (O :1), Wima -
Ma kabi 6 ;1 (3 :O), TUR. - IKP 7 :2. Mecz ŁKS 
- TUR, który naiPra wdollodobniei zadecyduje 
J '"r\obyc iu mis trzos twa ze względu na niepo
"{0 ,· · zostal w sobote odwalany. Szczypiorniak 
Leński: ŁKS - Makabi 8 :1, lKP - Zjednoczo· 
LlC 5:0. 

- Na boisku przy ul. Ogro•fowej odbyła się 
·e\\ ia sportowa zorganizowana przez klub !KP. 
Rewię rozpoczęto defiladą za wodników, przY 
;zym prezes Wołczyński udekorowal Krzyżami 
l aslugi zawo<lniczki Gruszczyńską i Głażewską. 
'lastępnie odbyły się pokazy w boksie, i>ilce 
ręcznej, zapasach i lekkiej atletyce. Pu'olicz-
1cści około 1000. Dochód z tej imprezy orgaui
iatorzy przez.naczyli na rzecz PolsJdei Macie-

• ·:>;y Szkolnej. 
- Na niedzielę, wyrznaczone by ły dwa me

:ze o drużynowe rnis·trzostwo zapaśnicze Ło
fa i: Wima - KP Zjednoczone i Kruszeender 
- Strzelecki KS. Oba mecze te zostaną zwe· 
·yiikowane jako walkowery, gdyż KP Zje<lno· 
;zone n;e miał pełnej drużyny, a Strzelecki KS 
la mecz sie nie stawił, narażając przez to na 
Joważne straty materialne Kruszecndera, gospo 
la rz3 zawodów. \\' tych sprawach euergiczna 
nterwencja zarządu ŁOZA wydaje się nie~będ 
1 ą. 

- Ze wzgl ~du na nicpogodc zost ały w dniu 
.vc~on1 i ~1.., 111 od\''olane mi st n os twa szosowe 
\O l a rs ~ ie.· ktO:re nf aly sic odb\ 6 sprzed Parku 
1Volno'ci w Pabianicach na dy ,(,111sie IOO km, 
1 także nie odbył się tal< zw. „Pierwszy krok 
11otocyklowy", który na ot\\'arde sezonu za· 
t1 i e rza ł zorganizować ŁKM. 

-· W meczu lekkoatletn.:znym mię<lzy Cra
:ovią a Po~on · f\ ze Śląska w Krn~nwie, . zwy~ię 
;two w stosunku 62 :6 I odniosła Crai.:ov1a. Cie
m wsze w:rniki : Sznajder w skoku o tyczce u
"n kal ty lko 3.40 m, zaś Dudzic (Cr.) w oszcze 
Jie 52.82 m. 

- W Torn11 i11 na rn wodach lekkoatl etycz: 
iych KPW r1 11·0 · n · 11 ' 11 ~ l :>:·t n·:: n l Gf\·S~owskt , 
dóry w bi <.'6n 1000 n1 un •I.al cZ <iS 2 mrn. 35.4 

sek., biegi 100 i 200 m wygrał Dunecki 11.4 i • nikarzy Łódzkich. 
22.5 sek. w kuli Krygie.r uiyskat 13·82 m {re· Po wysłuchaniu sprawozdania ustępu-
kord Pomorza). · h d d · · 

8) Burz.a 15 
{)) Sokół (Pab.) 14 

10) Sokół (Zgierz~ 12 4:20 
_ Bieg dookoła Pragi w Warszawie na iącyc wła z, oraz yskUSJI na temat ak-

dystansie ok. 4 km wygrał Wi.rikus . w czasie 12 tualnych zagadnień związanych z zawo- w „. www·r ....._ 
min. 50.2 przed Gałuszką (KPW Orzeł). . dei 1 dziennikarskim udzielono ustępujące- ODCZY'I\Y PUBLICZNE 

_ w Warszawie w mi1strzostwach druzyno· z d . b •1 t · dla Rodziców,. 

Gonitwa VII Parnar 18 zł. Taiga zł. 
19.50, Klucznik zł. 37.50 

Następne wyścigi odbędą się dn. 10 ma 
ja. 

wych klasy A Herl!11an (Polonia) w biegu na 5 mu arzą ·~'Wł a sou. on urn. Sta raniem Die{;ezj a'.lnego Instytutu Aikc.ii 
km uzyskał dobry czas 15, min. 31 sek. . w w.ymk.u wybor?W ~reZisem Syndy- Katolickie j w dniu 8 ma.ia br. o ~odzinte 19 I Co nas ·po pracy rozweseli? . 

__ Wczoraj został zakon.czony w Warszawie katu Dziennikarzy Łodzk1ch został red. w sali z~romallzenia Księży Salezjanów przy I 
na korta.ch Legii mecz. tenisowy o . puchar Da- Gumkowski, zaś do Za rządu wybrano: ul. Wodnej L. 34 ks. profesc~· Walerian Ja· CASINO - „Pola Elize.iskie". 
visa Polska - H0Jand1a. OIC.lTbyly s i\.pozistal~ red red . Mitznera Manugiewicza Hal- siński z Katowic wygłosi dwie prelekcje na CAPITOL: - Wielki walc. 
gry pojedyńcze, w kitórych. ło~zyń~ 1 po ona · „ „ '. ' tematy: „Założenra światopoglądowe współ-
van Svela Po długotrwałe! zaz.a_rte1 waJ.ce - bersztata,. Glucka 1 Wagnera: Obradom I czesnej dydaktyki ogOl nei" oraz „Kilka zadaii CORSO - ~,Wyspa skaza.ńców·. 
13:11, 4:6, 6:3, 6:2 i BaworoV:'1ski. pokonał Hu- przewodni czył red. Rozmysłow1cz . wychowawczych, z których szkoła bez p-0~ EUROPA - Bitwa nad Marną. 
ghana 0;6, 6:3, 6:4. Ostatecz111e mecz wygrała mocy domu rodzicielskiego wywiązać si ę nie GRAND KINO - Trzy serca. 
Polska w stosunk.u 4:1. może". IKAR _ Serce matki 

Bezpłatne odczyty prze~naczone s~ dla METR • I h • członków Kół Rodzicielskich oraz rodziców. O - „Pani i Cqwboy"„ 

Zwyc1ąslwo IJ UC on1emeuo zna~g~7rf'J~o z~1Ó~;~~%~d~: ~~~~ f~r~~e~~~ ~~~~i!ow~Zlot~.~:~~~ziałśmłałych" 
W 

._•WODACH L~~~OATLET9CZllYCH. wanie wśród społeczeństwa katolickiego. li. ,,W ogniu pocisków. 
„„ ,, OAZA - 1) „Sza1rlatan'', 2) „Czar-
. t . · d · 1· odbyły się na sek. ( sta rtował tyllm 1 zawodnik). SP~?'.~DAWCY. GAZET NA l'P~P • dasz" 

W c1agu sobo y 1 me zie i . , ort 1) UT 50 3 I ed z 1111qatywy \.J. ma gazet Osw1ata" H. · 
stad1ionic · K. P: Zjednoczone zawody l~l~kgh Sz~a~e~a :;;~10c 5{ 3 <:ek ' se '· prz I Kozakiewicza (ł.ódż , Piotrkow~ka 53) zosta. PALACE - „Dnl szczęścia" . 
atl~tyczne o mistrzostwo klas~ fu6~ kto Y I K. ~k~t ~~'~yż: Eikstei~ (LTT) i .Michalak Io um~żliwl?ne ~przedawc011Tj gaz~t sub.~kry PRZEDWIOSNIE - Lokaj jaśni e pani. 
wz1~ło ~dział Pr~d 49 zhawc~ 7ki 'ak na kia- (Zjecln.) po 1.60 mtr. (obai uzyskali kl. B). ' b~wam c. P,Ozyq:~i na ~bronę ·P rzec1wlotn1czą . PALLADIUM -,,Strachy". 

W ktlku ikon <~1enCJac b'wyn l sbo tr aż• Slwk wda\: l) Resel (UT) 559 mtr. przed M1anow1cie na zyczenie sprzedawców gazet RIALTO _ p d f ~ ~-
se C. były dobre 1 np. w iegu · m • . . ( l"ed ) 5 57 ·ntr I zostały zadeklarowane przez 93 sprzedaw- . f 

0 a szywym OSIKar-
6 zawo~ników uzxs.kało kla~ę B.. Micf~l.~~~~~ z, ~w~tdu brakt~ belki na bois.ku ' ców 1.980, zł„ przy czym fakt godny zanoto- żrn1em. 

Noh11emy wy111k1
1 
szE~'ło!ow(UT) 20 sek . od~ ł s ię P I wania - nal eżną su me za pierwszą ratę wpła 1 RAKIETA - Wesoły ordynan s. 

tlOd 1;llh'. płoktkt~: ) t ts emł solo (inny~!; me Qoszlzep· . 1) Czyżewski (Zicdn.) 36.3R. c ił ze .sw?i~h fUJ!duszów "'.łaściciel biur~ H. STYLOWY - Pod żółtą flagą. 
zgłoszeń do tej konkurenc.ii nie było) uzyska mtr. pr~:dR~s~l enUT) 294~ .~ir m ried Szmid clekl~mwanc pożyczki po l zt. tygod?,owo. N . - .'- „~ddział śmiałych" 
Zawo nik ten , orv s ar owa ł • b cu1·) · 1 87 t I Kozakiewicz a subskrybenci "tlędą spłaph za sto . CE 

klase B. • d Dys · ( mtr . p Pracoiwnicy fi rmv „Oświata" subskrybo- fi . „W ogniu pocisków . 
20.0 mtr: 1) Fentzla~f (~)T2)6 ~n.~k prze temK~~T) 12)8 ·Waj~ (KE) 10 23 mtr prz!"d · wali na sume zł . 1020, o. Kozalkiewicz zaś zł . TON - Student z Pragi. 

Kwas1borsk1m (Glucho111e1111 · s . • " · · · 5100 Łącznic przez biuro Oświ ata" wł H 
400 mtr. 1) Kwasi~orski .<Oluch.) 62

1
·1 Szm0icl t~m (l! Tl ~;'!? mt,r .. 1, .. r i ·i ·w KozaidcwiĆz zos! ało subskrybowano zło tvcli TEATR MIEJSKI. 

sPk. przed Fokczyń.sk1m (II\P.) . 66 .2 .se '- gołcm k lasę 0 t.lZY ~ co1 .o ' z.iw.Jl 111 c' 8.100. • śródmiejska 15. 
Zwyci ę~two głuchctniemego Kwasiborskiego NOCNE DYŻURY APTEK. J ut r.o we wtorek o godz. 8 .30 wiecz. świ t. 
zaslugu1 e na uwagę 3 " 1 k' 1 · · t · k · 

1500 mtr 1) Kurtz (UT) 4.45 przed za- L. Steckel, Limanowskirgo 7, ::iz. an 1e ew1cz i 1:c wys aw1ona sztu a h istoryczna W. Sar 
borowskim (.KP) 4 .46. w konkuren ~.ii tej - S1arv R}·nek 9, T . Stanielcwio:, Pomorska 91. A. nor WINSZUJEMY dot' :''Cadame Sans-Gene" 

. 1· . 6 d k . a kow·~ ki Znwacl 1. ka 4:i, B. ( ;ltd1owski Naru1owil'zn 6, .futro Grzegorzowi· iak już wspomri ie 1smy - zawo 01 ow z - 1 k ' p · 
awansowało do klasy B. . . 51· Hamhurg i S.lui, Głównu 50• L. Paw ows 1 wir \A/ schód słońca 3.52 

800 mtr. 1) Jańczyk (Z1edn.) 2 mm. 22,4 kowska 307. Zachód - 19.1 4 
sek przed Zagórskim (KE). ) f ns::a Obl.&d• 5 kim I) Sz.usterowski (TF~l.) 17 min. U rO - • Długość dnia 15.22 
37,6 sek. (zawodn i1k ten u zyskał Kl. B) przed Zupa pomidorowa z ryżem , pi.ec 2'._eń wo- Przybyło - 7 .25 ~ 
Jaw" (Z1'e<ln.) 18.02,6. . . k · k czowy Tydz ień 19 10 klin. Steinbok (Makab1) 3_8 !TIJ.11. 27,6 łOlwa ~ burac~ arru, rem pomarąn _ · . · 

TE ART POLSKI 
Cegielniana 27. 

Dziś w poniedziałek o 1; tlz. 8.30. do~ 
konała po: ityczno s<1 tJ.ry_qna komedia Bui 
F eketyego ,/an" 
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to SZUk.ft W malżeń.SfWie' „Bomby" żywności~we na spadochronach 

GODY i UCIECH 
niech lepiej • zawczasu zrezygnu1e z ożenku 

Pewie1n badacz -przeprowadził staty
stykę celem stwierdzenia, czy pomiędzy 
rozwiedzion'ymi małżeństwami oraz nie
szczęśliwymi parami istnieje więcej egol
stów, aniżeli wśród szczęśliwych małżon
ków. Rezultat tych dochodzeń był nadzwy 
czajny. W prawdziwie szczęśliwych małżeń 
stwach, których liczba jak wiemy nie jest 
wielka - udział egoistów wynosił O proc. , 
w matżeństwach normalnych 10 proc„ w 
mc:.:ieństwach nie zupetnk harmonijnych 
55 proc., w nieszczęśliwych i rozwiedzio'
nych małżeństwach 80 proc. 

nie związać na zawsze, aż do śmierci, ten 
niech zbada siebie dobrze, czy nie jest 
egoistą. 

rozbite często na skutek egoizmu jedne i 
czy drugiej strony. Bo tak mężczyźni jaK 
i kobiety potrafią być egoistami. 

Egoizm utrzymać można często w sza
chu przez 'dobroć, która jest ową prze
dziwną cnotą, tak charakterystyczną u ko
bi•et. 

W każdym razie dobroć jest wielką 
nieprzyjaciółką egoizmu i radykalną jego 
niszczycielką. 

Jak widzimy egoizm jest głównym 
sprawcą nieporozumień wśród małżeństw, 
owych zawiedzionych na·dziei, rozwianych 
marzeń i niespełnionych pragnień. 80 proc. 
małżeństw cie11pi przez eg.oizm jednej czy 
drugiej strony, a zaledwie 20 proc. są to 

Egoizm ukazuje się u Judzi, posiadają
cych silne pragnienie osiągnięcia rozgłosu 
w świ ecie, u tych, którzy by pragnęli zaw 
sze i wszędzie grać pierwszą rolę, i któ
rzy nawet przed sobą chcieliby uchodzić 
za ważnych . Bywa i tak, ż,e ten egoista w 
małżeństwie jest poza domem nieco lekce 
ważonym i małoznaczącym pracownikiem 
jakiejś tam instytucji, więc owe „nic; nie·
znaczenie" odbija sobi·e w domu ... na żo
nie. Tutaj może bezkarnie pozwolić sobie 
na dokazywanie, na dogadzenie swemu 
egoizmowi. 

I to są owe nieszczęśi1iwe małżeństwa, 

.Mężczyzna dobry, niechaj w małżeń
stwie szuka nie pieniędzy i zewnętrznych 
walorów, ale przede wszystkim niechaj 
bierze za żonę kobietę dobrą, w całym te
go słowa znaczeniu, a posiądzie skarb 
prawidzrwy, który mu zazdrościć będą 
wszyscy ludzie. 

Japończycy zrzucają żywność na spadochronach dla swych odciętych wojsk koło Nan
czang w Chinach. 

~::~;a:~~;~ ~::~s:~:i:::::~~ je- SZWt!łła zoreani!owala tanie wgw.:z:i•u Unikajcie zdradliwego .działania tlenku wegla! 
:~:~~~~~ ;;,h~[/~~·~~:~~:;!:~·:: d!~t~k~i~w·~~ium~ ~w~~i~,!.j~p~nie ~~,~.~~ ~~ N I t D ~ l n I t [ l N ~ l n w ft n I J r. t n Ili V 
to czy ona jest owym egoistą z przyczyny ciekawą wystawę „wczasow", przew1du1ą- rzędu płatnego urlopu. Ustawowo urlop li Lu L r L li L H u u u " I. 
którego małżeństwo staje się parodią cą wszelkie m,ożliwości zużytkowania i wynosi dwanaście następujących po sobie Zatrucie tlenkiem węgla należy •do naj- wia. Pozostawiają one nieki;dy trwaą: 
współżycia dwojga lu<jzi :dobrych, uświę- rozplanowania dni, wolnych od pracy. Wy dni, nie licząc niedzieli. Dotychczas więk- bardzi,ej rozpowszechnionych zatruć w ży- następstwa, głównie w postaci h ~ 
conego sakramentu małżeństwa. stawa ta, to jeden ~wysiłków zorganizo- szość pracowników zatrudnionych np. w ciu codziennym i w .pra~y zawodowej. systemu nerwowego. sc orz:i 1 

Małżeństwo to walka _ to poświęce- wania pomocy ludności w celu całkowite- przemyśle miała cztery dni urlopu. Usta- Wszędzie, gdzie i·est piec, palenisko, gdzie W d . d . . t . . . ódł 1 go wyzyskania ustawy z roku 1938, za- wa zapewnia urlopy nawiet pracownikom . 
1 

b . szę zie, g zi·e is me1e zr o t enktl 
nLe sweg.o „ja" dla dobra drugiego - to dk używa się gazu u motorow spalinowych węgla należy dbać 0 dobrą wentylację po 
cią2:ła ustawiczna dobroć, nieustająca mi- pewniającej wszystkim pracującym dw•uty rolnym, chociaż w tym wypa u ze zrozu istniei·e niebez.pieczeństwo zatrucia tlen- 'es · d c t · 

~ godniowy płatny urlop co roku. z wy- miałych powodów nie zawsze udaje się ki·em wę::la. mi zczen ° pracy. zęs a wymiana po-. 
łość, rezygnacja i przebaczenie. Człowiek h ł t k . d ::; wietrza zapobiega powstawaniu szkodij-
egoista nie nadai·e się do małżeństwa. Nie jątkiem pracowników państwowych, któ- zwolnić ie na ca Y en ° res i.e norazo- Znane są ,powszechnie zatrucia ostre w eh t · · tl k 1 1 ·1· · · d t · r r1. • d · UiPra .wo. y s ęzen en u węg a. es 1 zaczyna 
ma· tam dla niego absolutnie mi•ejsca. Nie rzy JUZ prze ym mie 1 Ouipowie me tlenkiem węgla, jakie spotykamy np. przy boleć głowa, trzeba otworzyć okno i wy-
stosui·e się, nie może się czuć w nim do- wnienia, wszyscy pracownicy, zarówno W wyniku tej ustawy kilkaset tysięcy zaczad:zieniu wskutek utrudnienia odpływu ł k · k dl. t 1 · , · • 

t · · k br · kt · o ludzi będzie miało dwuty,godniowy okres P u ac sz 0 iwy ·gaz, ewe n ua me <Jpusc1c 
brze, zawsze będzie się czuł pokrzywdzo- prywa m 1a pu iczni, orzy przeprac - gazów kominowych z pieca, lub zanieczy- pomieszczenie. Jeśli bóle głowy powtarza 
nym i niezrozumianym. Kto więc się prag wali przynajmniej 180 'dini w ciągu l2 mie wolny od zajęć, przy tym płatne ur!Qpy szczenia powietrza gazem świetlnym. Ko- · · t b ·d · t k · · t I · 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ pozwolą im na ~psze wykorzystanie cza- Ją się częs o, z a ac a ze 1ns a a~ę na 

su. Wzrośnie więc liczba ludzi wyjeżdża- sztowaly one niejedno życie ludzkie. Nie szczelność i właściwe odprowadzanie ga-

fifnfral frant:o w 41hambrzf, 
mniejs:zie znaczenie jednak mają także tzw. zów spalinowych. 

jących na wczasy i „przemysł turystycz- „podostre" zatrucia tlenkiem węgla. Cho-
ny" - pociągi, autokary i statki, hotele i ciaż zatrucie to nie przebiega w tak dra
pensjonaty, itd., przewidują masowy: na- matycznych okolicznościach, jak ostre· za-
pływ urlopowiczów. · I k. 1 

Rząd szwe·dzki przewidział potrzeby trucia t en iem węg a, tym nie mniej wy-
wiera ono duży wpływ na zdrowie i jest 

uboższych pań domu. Robiono już w ze- tym niebezpieczniejsze, że w większości 
szłym roku próby zorganizowaniaz fanich wypa'dków 
wczasów 'dla matek licznych rodzin. Próby nie docho.d.ii ono do naszej 
udały się znakomicie i w br. wyj1edzie wię świadomości. 
ksza liczba kobiet. Szwedzki Komitet 
Wczasów otrzymał od rządu subwencję w Zatrucia podostre tlenkiem węgla wy-
celu zorganizowania jednotygo.dniowych stępują iprzy niższym stężeniu tlenku wę
turnusów dla 1000 kobiet z różnych sfer. gla, jakie niejednokrotnie powstają w źle 

wentylowanych pomieszczeniach do pracy, 
w których znajdują się paleniska lub urzą 
dzenia gazowe. Osoby pracujące w takich 

PODSŁUCHANE pomieszczeniach skarżą się często na upor 
czywe bóle głowy, czasem pojawiają się 
nudności i wymioty, częste są skargi na U ZEGARMISTRZA. 

- Więc to n-ie żarty? Pian naprawdę 
sprzedaje te zegarki po trzy złote osiem
dziesiąt grosz'Y? 

- Ta•k jest, proszę pana. 
- Ależ pan na tym nic nie za·rabi.a. 
- .Aini grosza, ale za to potem zarabiam 

uczucie jakby oszołomi.enia, zawroty gło

wy, szum w uszach itp. Są to wszystko 
objawy działania tlenku węgla. Gromadzi 
·się on we krwi, w stężeniu, które nie wy
wołuje jeszcze objawów ciężkich zatrucil, 
prowadzących do utraty przytomności, 

lecz sprawa zatrzymuje się w okresie 
wstępnym jako zatruciie ,podostre. 

Realistyczne cw11:zenia 
obrony przeciwlolniczej. 

W Wembley (Anglia) odbyły się wielki~ 
ćwiczenia obrony przeciwlotniczej, podczas 
których szereg ewakuowanych domów ule-

Generał Franco w otoczeniu sztabu ogląda słynną Alhambrę, ze studnią lwów. 

bo k'l'ien'Ci przynoszą mi kupione zegar:ki 
do naprawy. 

---. Zatrucia te nie są obojętne dla zdro- gło zniszczeniu i spaleniu. 

Concordia MERREL 
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- Nie bądź głupi, Tony - wtrącił się Duke - Lallie 
chce, żeby Burza była sensacją, jakżeby więc mogło być 
inaczej! 

- Duke! Nie bądź świnką - odparła żywo Lallie. 
- Czy jestem świnką? - zapytał żartobliwie Duk~. 

- Bo widzisz, ja nigdy nie wiem ... 
Nagle ktoś w .tłumie odezwał s i ę: 

- Obchodzimy urodziny seJ11sacji! 
Ktoś drugi dodał: 
- To trochę pachnie kliniką! 
Ktoś trzeci zanucił me.lodię foxa, co dało pomysł pu

szczenia gr.amofonu i kilka par zabrało się do tańca. Lal
lie tańczyła z Duke'em. 

Krystyna, zdenerwowana, uśmiechała się do gości 

w sposób nienaturalny. Wpatrzona w Lalłie i Duke'a, cza
sem zwr.acała oczy ku drzwiom wejściowym z wyrazem 
widocznego niepokoju. Służba zaczęła roznosić herbatę, 

ale młodzież nie zwracała 11a to uwagi. W tańcu robił.'.! 

sobie coraz więcej miej·sca, odrzuc.ając nogami zawadza
jące d'Ywany i odpychając meble, aż pod same ściany. 

Filiżankom i talerzom z ciastkami, które służba z trndno
ścią przeci skając.a się pomiędzy gośćmi unosiła jak naj
wyżej, groziło niebezpieczeństwo. 

Lallie wciąż tańcząc, wołała do matki: 
- Widzisz, jaka niepogoda, co by to było, gdyby ona 

nie mogła wyjść z domu? 
Krystyna drżąc z emocji, rzuciła okiem n.a wskazówki 

wspaniałeg·o zegar.a z sewrskiej porcelany. 
- Nie bój się, nie zrobi nam zawodu. 
- Bo widzisz, mamo, j eż eli nie przyjdzie - mówiła 

Lallie coraz głośneij w miarę1 jak się oddalała w tańcu 

od matki - stracę prestiż, przedeż obiecałam im sensa
cję. 

- A za to ja uśmiej~ się porządnie - odezwała się 

przechodząc Monika, druga bliźni.aczka Bailey ze zwy-
kłą sobie złośliwością. . 

7 W takim wypadku - wesoło odparła młoda bru
netka o miłej powierzclrnwności - chyba zemścimy si~ 

na Lallie. 
...- Miałam cztery zaproszeni.a dziś na czwartą godzi

nę, i odmówiłam, żeby tu się punktualnie stawić - mru- f 
knęła inna. 

- Boże! - westchn~ła Krystyna. - żeby one wie
działy, co mnie kosztowała ta ich sensacja. 

Zaledwie Lallie zaproponowała Duke'owi napić się 

razem herbaty i usiadła "a fotelu, z którego Duke wyrzu 
cił rozwalonego nonszalaJ1cko młodzieńc.a, służący zamel
dował Burię Atherton. 

Efekt był piorunuj'ący, Lallie nie mogła marzyć o lep
szym. Wszystkie twarze zwróciły się' ku drzwiom. Kry
styna Ż kanapy, na której siedziała, zerwała się na równe 
nogi, serce jej zabiło gwałtownie. Tańce ustały jak na 

komendę. Wszyscy powstali z miejsc. Z.ar.:anowała w sa
lonach nastrojowa cisz.a. 

Burza zatrzymała si~ przy wejściu, patrząc spo'kojnie 
i śmiało na gapiące -się na nią tow,arzystwo. Atmosfera, 
jakby elektrycznością naładowana którą odczuł.a od razu, 
zdziwiła ją, ale nie wytrąciła z równowagi. Było coś wy
zyw.ającego w tej wysokiej, smukłej, stojącej bez ruchu 
przy drzwiach, które się przed nią tak ceremonialnie 
otworzyły, wystawionej na widok wpatrzonych · w nią 

ciekawie! zu~ełnie 9bcych osób. 

Ubrana w czarną suknię z półlśniącego, półmatowe
go jedwabiu z naszyjnikiem z jasnozielonego jaspisu na 
niepokalanie białej szyi, z kapelusi·kiem czarnym, spię

tym z bo'ku jaspisowym klipsem koloru oczu, wyglądał:; 

prześlicznie. Kn.\cze błyszczące włosy, upięte falisto, wi
doczne były spod kapelusza. Bi.ale policzki pfonęły de
likatnymi rumieńcami. 

Milczenie trwało mniej niż sekundę, ho Lallie jednym 1 

skokiem stanęła przy Burzy, wołając z zachwytem na ca
ły głos: 

- Burzo! Jesteś j es ze ze ładniejsza, niż przypuszcz:a
łam ! 

Krystyna zbliżyła się be:łkocąc słowa powitania. My
. ślała wciąż - „O że.by tylko nie t-0 imię Burza!" 

Lallie stała przez chwilkę nic nie mówiąc, wpatrzon.1 
w pannę Atheton. Uwielbiała piękno dla piękna, a uroda 
nowej przybyszki była tak doskonała, harmonijna, wy
kończona i równomierna, że wprowadzała ją w zachwy:. 
Była dumna ze swego gościa, tak jak gdyby '.J. cudna 
dziewczyna była jej dziełem: 

- Uratowałaś mnie z przykrego położenia - ode
zwała się wreszcie Lallie - obiecałam im s ensacj·ę i jui 
zaczynali o tym wą~pić, wi~c możesz sob ie wyobrazi(, 
jakiej doznałam emocji, kiedy się nareszcie ukazała·;, 

wspanialsza, niż mogłam si~ spodziewać. 

Burza odezwała się z prostotą: 
- Cieszę się, że mogłam ci być pożytecz ną, ale trze- · 

ba mnie było uprzedzić, że tyle s ię pn mnie spodziewa->i 1 

wystroiłabym się, ja'k n.a wys t~p w teatr z€.. 
Głos harmonizovvał wpełnie z jej postacią, był nisk' 

I 
w tonie! miękki! bez żadnej afektacji. 
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